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usiłowania skłonić ich do manifestacyj, ale spełzły 
one na niczem. U nas we Lwowie agitatorzy roz- 
dali rzemieślniczej czeladzi czerwone przepaski z 
napisami: „l. maja, — 8 godzin pracy, — pow- 
szechne głosowanie, _ wolność prasy“. Z takiemi 
przepaskami na lewej ręce wyżej łokcia widzie- 
liśmy kilkunastu szewczyków, chłopaków po lat. 
dwanaście, którzy jednak wstydzili się tych oznak 
i schowali je do kieszeni. Tak tedy agitacya so- 
cyalistyczna zrobiła u nas zupełne fiasco, a tak 
samo było w całej Austryi i Niemczech, gdzie 
nie ma właściwego rewolucyjnego prądu, podszy- 
wającego się we Francyj, Włoszech, Belgii i 
zpanii pod kwestyę robotniczą. Spokój w pań- 
stwach romańskich zapewniono rzeczywietym, cho- 
€laż nieopublikowanym stanem oblężenia, i bar- 
dzo nieprzyjaźną dla anarchistów postawą społe- 
czeństwa We Włoszech surowo zakazano wezel 
kich zgromadzeń i odznak, a mnóstwo pisemek 
radykalnych skonfiskowano. W Paryżu w wilię 
pierwszego ' maja  rozrzucano i przylepiano na 
' murach podburzające odezwy, ale sama publicz- 
ność zrywała je i darła. Na giełdzie poznano 
jakiegoś zwolennika anarchii Soudeya, więc pow- 
| stał krzyk, zbiegli się ludzie i byliby go powie- 
sili na hasu od lampy, gdyby nie wzięła go w 
obronę policya. W ogóle publiczność pokazała 
ogromną niechęć do anarchistów, ale najwięcej 
ich sprawie we Francyi zaszkodził telegram nie- 
mieckiego Bocyalisty Liebknechta, który życzył 
swym „braciom francuskim* powodzenia i wołał: 
„precz z pojęciem ojczyzny! niech Żyje pow-. 
Bzechna anarchia!“ Ten telegram przekonał 
wszystkich, że narodowy wróg Francyi prag- 
nie jej słabości, zaburzeń w niej i oczywiście 
upadku. Wnet pojawiły się plakaty, w których 
Zwrącano uwagę na to, że socyaliści niemieccy u 
Siebie w domu postanowili zachowywać się spokoj- 
nie, natomiast we Francji chcieliby wywołać bu- 
tzę, w ezem jest oczywisty podstęp. Zaraz też 
Wszystkich demonstrantów okrzyknięto już nie za 
_ fzermierzy jakiegoś innego układu rzeczy i sto- 
sunków społecznych, ale po prostu za zdrajców 
Ojczyzny, stojących być może na żołdzie Niemiec. 
To było dla nich ciosem, a że i wojsko stało w 
pogotowiu, więc sig nie poważyli na żadną mani- 
„festacyg, nawet na podstępny zamach. Rozesłali 
tylko wielu osobom, między innemi prokuratorowi 
Beaurepaire'owi, listy z pogróżkami. których je- 
dnak nie wykonali. W ogóle okazało sig wszędzie, 
że samo społeczeństwo postanowiło stanąć do wal- 
ki z anarchią, a ledwo to się stało, siła jej zma- 
lała ogromnie i zuchwalstwo zniknęło. Porządek 
Oparty o prawo zwyciężył. 

Ale zwyciężył przy pomocy rządowych za- 
rządzeń, bardzo podobBych do stanu oblężenia — 
i to właśnie mocno się nie podoba wszystkim li- 
beralnym pismom. Podnoszą One, że „Środki wzię- 
te z arsenału despotycznego zapewniły 
społeczeństwom spokój*. Rzecz jasna, mówią da- 
lej te pisma, że owe społeczeństwa będą wdzięcz- 
ne tym środkom i zechcą widzieć je w ciągłem 
użyciu. Patrząc na nie, widząc ich skuteczne i nie- 
hałaśliwe działanie, zawołają: „Eureka! oto sposób 
La Ravescholówi* Lecz jest w tem niebezpieczeń- 
stwo. Jeżeli taki Loubet, naczelnik radykalnego 
gabinetu we Francyi, miał odwagę powiedzieć re- 
daktorowi Figara, że wszystkie teraźniejsze beze- 
ceństwa i zbrodnie anarchistyczne są prostem ns- 
Btępstwem bezgranicznej wolności stowarzyszan'a 
819g, zgromadzanie, agitowania i drukowania, to 
Jażci prąd reakcyjny musi sig wzmagać. Takiej 0- 
burzającej herezyi jeszcze rok temu nie śmiałby 
powiedzieć nietylko mieniący się: do niedawna ra- 
dykałem Loubet, ale nawet największy konatrwa- 
tysta między republikanami. A zatem ruch anar- 
chiczny jest wodą na młyn reakcyjny. Jeśli da- 
lej tak pójdzie, to niechybnie wrócimy do despo- 
yzmul Tie 

Tak jednocześnie lamentuje rzymska Opizo- 
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w (Ciąg dalszy). 
—~ Właśnie dla tego wię pobierzemy, że mam 
dwadzieścia sześć lat. Gayopiekańco nie znajdu- 
19, żę w tym wieku już pora iść za mąż? 
— Ale pora też mieć rozsądek. 
I się pobierzemy... i 

ani Wciąż: „jak się pobierzemy*. Ani prośby, 

gniewy, ani przemawianie do rozsądku, nic nie 
Pomaga | 
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sprawiedliwe unormowanie stosunków robotniczych. 
Trzeba wytężyć wszystkie usiłowania w tym kie- 
runku, aby kapitał nie guiótł pracy, a maszyny 
parowe nie odbierały chleba ludziom. © ~ 


W niejakim związku z ruchem anarchicznym 
jest ruch kobiecy w Anglii, dążący do zdobycia 
równouprawnienia politycznego z mężczyznami. 
Wiadomo z telegramu, ża wniosek o nadanie pra- 
wa wyborczego kobietem niezamężnym upadł w ań 
gielskim parlaneencie. -Otóż zaraz potem odbył się 
W Londynie ogromny wiec - damski, na którym 
panny pokłóciły się z mężatkami tak siarczyście, 
ża nawet tyrsńscy mężczyzni nie zdołali „uspokoić 
rozhukanych humorów. Zdaniem p. Rollita, zwo- 
lennika równouprawnienia kobiet, wniosek upadł 
w parlamencie dla tego, że była w nim mowa tyl- 
ko o pannach, trzeba go rozszerzyć na wszystkie 
pełnoletnie damy, a wtedy przejdzie. Panny nie 
zgodziły się na to, bo zdaniem ich mężatka już 
nia jest własnowolną istotą, ulega ona wpływowi 
męża i w ogóle jest przyjaciółką brodatych potwo- 
rów. Tu wystąpiła pani Scatcherd, okrutnie sroga, 
tega i muskularna praczka. Stanąwszy na trybunie, 
wzięła się za boki i tubalnym głosem jęła dowodzić, 
że mężczyzni są absolutnie do niczego: same cher- 
laki, których coraz mniej biorą do wojska, bo mają 
piersi za wązkie; same samoluby i' żarłoki — 
bez wyjątku wszyscy: żonaci i kawalerowie, na- 
rzeczeni i kochankowie. „O! za pozwoleniem i* — 
odezwały się protestujące głosy. „Nic nie pozwa: 
lam! — wołała wojownicza dama od balii. — 
Mówię cherlaki i tak jest! Każdego zegnę w ba- 
rani róg, proszę nie przeczyć!* Ale damy wo- 
lały przeczyć. Mężatki ujęły się za mężów i sy- 
nów. Panny, choć nieubłagane, poczuły jednak 
jakieś ciepło w piersi, gdy im przypomniano, że 
istnieją na Świecie narzeczeni i Kochankowie. Więc 
gdy pani Scatcherd wygadywała coraz gorzej na 
mężczyzn, chociaż oni właśnie kierowali tym wie- 
cem, wszystkie dumy, podaiósłszy parasolki, przy- 
puściły szturm do trybuny. Zaczęła się bitwa. 
Napróżno mężczyzni, cherlacy, starali się uspokoić 
wzburzony żywioł damski. Jaki był hałas, każdy 
łatwo sobie wyobrazi, ale jak w powietrzu latały 
szyniony, jak po plecach grzmaciły parasolki, jak 
paznogcie wciskały się w ciało— tego nikt z męż: 
czyzn nie opisze przez grzeczność dla dam. Potem 
gas zgasł, Jakiś czas- słychać było stękanie i 
płacze, a później ucichło. Z pobcjowiska ustą- 
piły panny i mężatki, s 


Petetsburskie Nowoje Wremia donosi, że 
bardzo dużo chłopów z Galicji sami Rosya- 
nie“) — przenosi się na Wołyń i Ukrainę, szu- 
kając lepszej doli. Rząd rosyjski pomagał im 
omiediać się, bo to jest — jak mówi ów dzien- 
nik — „czysta rosyjski i prawosławny żywioł”, 
Ale już zabrakło gruntów, a tymczasem ruch 
przesiedleńczy wkrótce się zwiększy, bo w całej 
wschodniej Galicyi rosyjscy chłopi wzdychają do 
swobód i dostatków pod błogosławionemi rządami 
cara. Otóż rząd rosyjski, przewidując wielki na- 
yływ emigrantów z Galicyi, postanowił wyzaaczyć 
im puste obszary na Kaukazie, skąd, jak wiado- 
mo, plemiona czerkieskie wynoszą się do Azyi 
Mniejszej. Wiadomość o tam niezawodnie zachęci 
wielu naszych wieśniaków do emigracji, bo że 
nie zabraknie agitatorów, którzy bęią ich na- 
kłaniali do tego, to nie ulega wątpliwości. 

Bardzo to jest rozrzewniające, że rząd ro 
syj.ki tak dba o galicyjskich „Rosyan*, a my 
tych między nami, którzy się za Rosyan uważa- 
ją, wcale nie żałujemy. Szczęśliwej im drogi I 
Szkoda tylko, że między tymi emigrantami naj- 
więcej będzie obałamuconych, którzy nie wiedzą 
jak ciężki czeka ich zawód na owych poczerkies- 
kich gruntach, gdzie wśród zimnych gór rodzi się 
tylko owies i jęczmień i to jedynie w latach bar- 
dzo urodzajnych. 


jest rodzajem soli zaostrzającej.. Uważasz pan, 
ale koniecznie wystrojona! To powinno stać Win- 
tercyzie ślubnej. Doświadczyłem, ża obnażone rę- 
ce kobiece w branseletkach pobudzają do obcho- 
dzenia się czysto ze szkłem. Piję wtedy, jak ku- 
fa. Ale, rozumiesz pan, konieczne w branzolet. 
kach! 

Dis czego ten człowiek tak sig przyczepił 
mnie i ak mig swojem towarzystwem męczy? Już 
dłużej nie bgdę ukrywał i napiszę wyrsźnie, że 
jest to po prostu pieczeniarz, „Ale nie mam siły 
go się pozbyć, jsk nie mam siły na nici Myślę, 
że Ślęczenie całe zycie nad książkami i Świat ptae 
ków, w którym się obracałem, sprowadził we mnie 
zupełny zamk zdolności praktycznych. Każdy mo- 
że mię wyzyskać, każdy rzuca mną jak piłką, a 
ja się bronić nie umiem, 

Syn pani Kryspiny ma się lepiej, jest przy- 
najmniej nadzieja wyzdrowienia. A, niechże ona 
wraca conayprędzej. | A RP. 

Miałem dzisiaj bardzo przyjemną chwilę w 
MA wyciągnęły z kalendarza jakiegoś Ja- 
na i wyobraziły sobie, że to moje imieniny. Za- 
rzucony zostałem formalnie „bukietami. Kochane 
„bobięta!* Niektóre wystąpiły z prezentami. Są 
to jakieś drobiazgi, prace ręczne; nic pięknego, 
ale schowałem wszystko z uczuciem wielkiego roz- 
rzewnienia. F h 

Dziecinne główki zwracały się ku mnis.. 
A co uciechy, co Śmiechu! Takiego rozkosznego 
śmiechu! Tylko dzieci śmiać sig tax umieją, jakby 


rza Reszetiłowa, który poważył się napisać o tem 
do dzienników, oddano pod sąd, pisarza zaś Ko- 
rolenko, który objeżdżał te okolice w celach pu- 
blicystycznych, wytransportowano pod eskortą żan- 
darmów, pod zarzutem szerzenia szkodliwych po- 
jęć. Miejscowa władza chciała, aby wszędzie mnie- 
mano, że pod jej zarządem panują wzorowe sto- 
sunki. Nareszcie wyszło to na jaw, na śledztwo 
zjechał jenerał Baranów, wypędził ze służby wielu 
czynowników, zorganizował jaki - taki ratunek, ale 
tymczasem iluż to biednych ludzi zginęłot I pod 
takim rządem, w kraju z takiemi stosunkami ma 
się znaleźć lepsza dola dla obałamuconego emi- 
granta z Galicji! Ad r 
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RANA "Poznań 24 kwietnia. . 

(*—) Dziś otwarto: sejm prowincyonalny 
W. ks, Poznańskiego, zwołany na sesyę nadzwy- 
czajną dla załatwienia kilka spraw pilnych. Po 
zwyczajnych nabożeństwach w kościele farnym i 
w protestanckiej kirsze, zaczęło się posiedzenie 
zaraz po godzinie 12-iej mowę naczelnego preze- 
sa barons Wiliamitze-Móllendorffa,* pełniącego w 
sejmie obowiązki królewskiego komisarza. Od ra- 
zu na początku swej mowy oznajmił on, dla cze- 
go sejm zwołano przed zwyczajsym terminem. 
Oto są jego siowa: „Ustawa z 11 lipca r. 1891 
o nadzwyczajnej opiece nad ubogimi, wchodząca 
w życie 1-go kwietnia:r. 1893, nakłada na pro- 
wincyę naszę obowiązki, które wydział może wy- 
pełnić tylko w takim razie, jeżeli otrzyma od 
sejmu odpowiednie rozległe upoważnienia. Ale ten 
ważny przedmiot nie jest jedynym, którym sejm 
musi się zająć. Bgdą panom przedstawione nie- 
które inne sprawy, a między niemi bardzo wa- 
żna: projekt nowego statutu dla prowincyonal- 
nego Stowarzyszenia asekuracyjaego =od ognia. 
Temu projektowi macie dać ;wasze przyzwole- 
nie, do czego wzywa was Najwyższy dekret pro- 
posycyjny o" T e A 2 
' > Otóż ta druga sprawa jest dla naszego kra- 
ju o wiele ważniejsza od . pierwszej, w której 
idzie tylko © wypełnienie finansowych obowiąz- 
ków, włożonych na kraj ustawą, mianowicia 0 a- 
sygnowanie pieniędzy na budowę i urządzenie za- 
kładów, wyraźnie oznaczonych w tej ustawie. Do 
kwietnia roku przyszłego mamy tylko jedenaście 
miesięcy, więc na wszystkie przygotowania czasu 
zostaje mało. Słusznie tedy rzekł p. naczelny 
prezes, że sejm musi dać rozległe pełnomocnictwa 
wydziałowi. Nic innego nie pozostaje; na truty- 
nowanie planów, na dyskusję, stawianie wniosków 
czasu nie ma. Zgodził się z tem i to wyraził w 
swej odpowiedzi naczelnemu prezesowi p. baron 
Uuruhe .z Babimostu , marszałek sejmowy i 
landrat. 

' Za to projektem nowego statutu dla Stora- 
rzyszenia ogniowego sejm powinien zająć się 
gruntownie. Sprawa ta już dawno zajmuje i iry- 
tuje nesze społeczeństwo. Stowarzyszenie nazy- 
wa się autonomicznem, opiera Bię na zasadzie 
wzajemności, właściciele wiejscy należeć do niego 
muszą, a jednak ono się wcale nie rządzi auto- 
nomicznie; stowarzyszeni nie mają żadnego wpły- 
wu na zarząd, który za bismarkywskich czasów 
składał się z urzędników państwowych, mianowa- 
nych przez naczelnego prezesa PORNO, a dziś 
składa się z radzców ziemiańskich i komi- 
sarzy obwodowych, mianowanych przez sejm, 
czyil . raczej przez. jego wydział. , Chociaż 
biurokracya pruska z dawnych czasów posiada 
wyborną reputację, jednakże .tak zarządzała 
Stowarzyszeniem, iż przed paru laty wyni- 
kle niemile przejścia, połączone z finaasowemi 
stratami stowarzyszonych. Nie warto dziś grzebać 
w tym rumoszu, wszelako źle być musiało, skoro w 
skutek gwałtownego niezadowolnienia w całym 
kraju rząd przelał swe prawo mianOwania zarzą- 


ten śmiech był ich naturalnym głosem, ich śpie- 
wem. Wszak Śmieją się ciągle i Murtyna, i Zrob- 
ski, Śmieje się nawet i panna Helena, ale ta co 
innego, to zupełnie co innego! W śmiechu Mar- 
tyny jest tylko pusteta i kokieterya; z rozsunię- 
tych ust Zrębskiego bujnym kwistam strzela iro- 
nia, głupota i pióżniactwo; panna Helena uśmie- 
cha się, jakby z za obłoku, zapuszczonega przez 
współczucie, litość i smutek nad nędzą ludzką. 
W śmiechu dzieci jest radość istot, dla których 
wyraz „jutro“ mieści w sobie same uciechy i sa- 
me nadzieje. 


28-g0 marca. 


Martyna zrobiła mi straszną Bcenę Za to, 
żem mie przyszedł o zwykłej godzinie i żeśmy nie 
chodzili nk spacer. Byłem wyrodnym opiekunem... 
bez czci i wiary, niedotrzymującym przyrzeczeń. 
Gdy się pobisrzemy, to ona będzie mię dobr.e 
pilnowała, żebym się przyzwoicie prowadził. Ja ją 
opuszczam, a ona ma tyle kłopotu! Chłopiec kre- 
densowy zachorował. 


Przywieziony on jest ze wsi przez panią 
Kryspinę i nie ma w Warszawie ani krewnych, 
ani znajomych. Chciała go odesłać do szpitala, 
ale się wyprasza, błaga.., boi się szpitala więcej, 
niż chcroby. Ma straszną, straszną gorączkę. 
Doktór nie wie jeszcze ; co to będzie. Wstąpi 
Jeszcze wieczorem.. a może w nocy... gdy skoń - 
czy partyg winta w domu naprzeciwko,.. Zostawi 
na karteczce w jadalnym pokoju na stole infor- 
mącyę, bo zdaje mu się, że bgdzie potrzeba k0- 


i| mu zawiesiło pewne towarzystwo akcyjne nie ren- 
„| tującą się już eksploatacyę węgla w szybie 


jektuje, polega na tem; żeby i ruchomości 
ubezpieszane od ognia. Jest to niezawodnie po- 
żyteczne, lecz idzie o rzeczywistą reformę, a nie 
o proste rozszer-enie ; działalności towarzystwa 
Otóż sejm powinien z własnej inicyatywy zająć 
ło St. Etienne, wybuchła przedwczoraj bastówka, 
której dzieje są wielce zajmujące. Dwa lata te- 


były 
się tą reformą. 
czasie tych lamentów podnieśli niektórzy z nich 
botniczej spodobała się bardzo wielu sferom wē 
aby kopalnię swą oddało robotnikom. bezpłatnie, 
ców, jak właściciel dziennika Petit Journal Mari- 


Kronika paryzka, 


Paryż 23 kwietnia. 
i (W. Z.) W kupalniach węgla w Monthieu ko- 


Monthieu, skutkiem czego oddalono ze służby 
wszystkich robotników, zatrudnionych w tym Bzy- 
bie. Oddałeni robotnicy poczęli lamentować i w 
żądanie, aby towarzystwo oddało im na własność 
kopalnię, która dla niego już prawie żadnej war- 
tości nie ma. Myśl założenia własnej spółki ro- 
Francyi, rząd wywierał presajo na towarzystwo, 
znalazło się kilku wapaniałomyślnych . ofiarodaw- 
noni, którzy dostarczyli robotnikom kapitału obro- 
US sto kilkadziesiąt tysięcy franków i w ten 
sposób przy końcu roku zeszłego powstała „Miue 
aux Mineura* w Monthieu, jako wspólna włas- 
ność wszystkich zatrudnionych w niej robotników. | 
Pisałem swego czasu obszernie, jaką to huczną 
feto urządzili robotnicy z okazyi otwarcia swej 
własnej kopalni; samo jedzenie i napitek na ban- 
kiecie kosztowały 5000 franków. ; 4 ai 

Prędzej aniżeli się spodziewano, pokazało 
się jednak, że o wiele łatwiej jest wyrzakeć na 
pracodawców, aniżeli samemu - być pracodawcą. 
Ponieważ syndykat robotników górniczych naj- 
głośniej agitował za tem, aby towarzystwo akcyj 
ne darowało robotnikom swoje Kopalnie, przeto 
gdy życzenie to się spełniło, mie miano nic pil- 
niejszego do roboty, jak addalić wszystkich ro- 
botuików, nie należących do syndykatu. Byli mig- 
dzy nimi tacy, którzy od lat dwudziestu praco- 
wali : w szybie Monthieu « teraz, pozbawieni 
kawałka chleba, musieli z drobnemi dziećmi ru- 
szyć w Świat. Zostali więc sami tylko członkowie 
syndykatu, sami właściciela szybu. Nie długo 
wszakże trwała zgoda między nimi. Robotnicy po 
kilku dniach już miezadowolnieni byli ze swoich 
technicznych i adminiastracyjnych kierowników, 
których sami z pomiędzy siebie wybrali, a nie- 
chęć ta ku nowym kierownikom nie była ani o- 
drobinę mniejsza od tej, którą żywili dawniej do 
swych kapitalistycznych pracodawców. Roboinicy, 
pracujący w Bzybach, zarzucali swoim kolegom 
pracującym w biurze, że na mieczem się nie rozu- 
mieją, że się źle obchodzą ze swoimi kolegami 
pracującymi w podziemiach, którzy przecież s89 
tak samo właścicielumi kopaloj, jak i oni, że wy- 
zyskują ich 1 t. p. 

Na te zarzuty odpowiedzieli panowie Kic- 
rowii-y w ten Sposób, iż wypowiedzieli zatrudnie- 
nie kilku robotnikom najgłośniej podnoszącym te 
zarzuty, a gdy ci przyszli do biura spółki, aby 
zapytać, jakiem prawem sobie tak z nimi postą- 
piono, wyrzucili ich panowie kierownicy bez cerc- 
monii za drzwi. 

Niezadowolnienie między resztą robotników 
wzmogło się po tem zajściu jeszcze bardziej, aż 
wreszcie przedwczoraj doszło do tego, że Żaden 
robotnik nie stanął do pracy: : Na zgromadzeniu, 
odbytem przedwczoraj uchwalili, że żaden z nich 
nie stanie do pracy pierwej, zanim wydział wy- 
brany przez nich w końcu roku zeszłego nie zo- 
stanie złożony z urzędu i nowy będzie wybrany. 
Panowie robotnicy, należący do wydziału, ani 


skończył. Z całego zatem przedsiębiorstwa, które- 
mu socyaliści przepowiadali tak świetną przy- 
szłość, głosząc szumnie, że niebawem istnieć bę- 
dą na całym Świecie tylko takie kopxinie, jak w 
Monthieu, powstała kłótnia i zgorszenie, a hasło 
„La Mine aux Mineurs“, stało się śmiesznem w 
całej Francyi. ~ WE" nea 

© Wczoraj w uvcy pezedsigwzięto znów bar- 
azo liczne aresztowania auarchistów, o których 
Paryżanie zaczynali już zapominać. * Policys- bo- 
wiem wyśledziła, że auarchiści, nie odstraszeni 
bynajmniej poprzedniemi aresztowaniami, urządzają 
codzień potajemne zgromadzenia nocne przeważ- 
nie w winiarni Duprat'a na ulicy Joquelet Nr. 6 
i przygotowują nowc zamachy. Skutkiem tych do- 
niesień wydali trzej sędziowie śledczy rozkaz a- 
resztowania sześćdziesięciu sześciu anarchistów i 
polecili prefektowi policji p. Lozemu, aby zajął 
się aresztowaniem tych drabów i dostawieniem ich 
sędziom śledczym. Aresztowania te odbyły się w 
największej tajemnicy. Pan Lozć kazał pięćdzie : 
sięciu komisarzom policyjnym, aby przybyli do 
jego biura we czwartek między godziną 12 a 1 
w nocy. Tam rozdzielił między - nich « pisemne 
rozkazy aresztowań, dał im specyalne instrukcye 
i ajentów policyjnych do pomocy.. i 

Po jednemu wymknęli się komisarze tylnemi 
drzwiami ,z gmachu prefektury i rozeszli sig w 
różne strony Paryża, tudzież do okolicznych miej- 
scowości Saint Denis, Saint Ouen, Levałlois, Cli- 
chy. Okało godziny 6 rano zaczęły pierwsze do- 
różki stawać przed gmachem. prefektury, & Z nich 
wysiadali panowie anarchiści „w towarzystwie a- 
jentów. Ogółem aresztowano 53 anarchistów, trzy- 
nastu nie znaleziono w domu. Między aresztowa- 
nymi znajduje się Pouget, redaktor anarchistycz- 
nego pisma Póre Peignard, Cabot, właściciel taj- 
nej drukarni, handlarz win Duprat, u którega 
odbywały się zgromadzenia. zyc | 
"W $sint Denis aresztowano niebezpiecznego 
anarchiste niejakiego Heurteaux. Aresztowanie 
jego było dosyć trudne. Gdy komisarz policyi w 
towarzystwie dwóch ajentów wszedł do jego mie- 
szkania około godziny 5 rano, protestował Heur- 
teaux przeciwko wdarciu się do jego mieszkania 
o tak rannej godzinie. 

— Nie macie prawa — wołał on — wchodzić 
do mieszkania przed godziną 6 rano. ; 

Komisarz policyi odpowiedział mu na to, że 
ustawy pozwalają przeprowadzać arcsztowania w 
mieszkaniu obwinionego 0 wschodzie słońca, a 
słońce wedle urzędowego kalendarza wstaje teraz 
o godzinie 4 minut 58. 

Heurteaux kazał pokazać sobie odznaki u- 
rzędowe komisarza policyi, t. j. szarię i medal, 
a gdy życzeniu jego stało się zadość, zawołał: 

— Niech będzie co chce, a ja nie pójdę z 


wami. - 
' Musano użyć przemocy i po długiem sza- 
motaniu się dopiero związana mu ręce, wyciągnię- 
to z pokoju i wsadzono do dorożki. s 
Między uwigzionymi znajduje się wielu ta- 
kich, którzy po kilkodniowym pobycic w aresz- 
cie ` policyjnym, prawdopodobnie po 1 maja — 
wypuszczeni zostaną na wolność, gdyż są to do- 
picro nowozaciężni anarchiści. 

"Z owych trzynastu anarchistów, których po- 
licya nie zastała w nocy w domu, chodziło wczoraj 
kilku po biurach różnych redakcyj paryzkich z 
propozycyą wyjawienia za kilkadziesiąt franków 
różnych szczegółów z życia anarchistów. ' Oczy- 
wiście żadna redakcya nie miała odwagi donieść 
policyi, że gości w swym lokalu anarchisto. Po 
południu ogłosiło kilka dzienników te poranne 
interwiewy z anarchistami. Zajmującc są 8207€- 
góły podaae przoz jednego z anarchistów redak- 
cyi Figara o Btosuuku wzajemnym między Rava- 
cholem a Gustawem Matbieu, którego uważano za 
prawą rękę Ravachola. Owóż Mathieu był naj- 
zaciętszym wrogiem Rsvachola i radził członkom 
stronnictwa, aby się mieli przed nim na beczności. 


nieczna cdesłania chłopca do szpitala. W tej 
chwili jednak : orzec jeszcze nie może. Martyna 
gama chodzi do chłopca, nosi mu napój, & on 
wciąż tylko błaga, żeby nie do szpitala. Lepiej 
umrzeć, niż do szpitala Musiałem jej obiecać, 
że przyjdę jeszcze „późnym wieczorem, żeby się 
o postanowieniu doktora dowiedzieć. Męczy mię 
ona okropnie, cały jestem rozstrojony, i to do 
tego stopnie, Że ja, który całe życie sypiałem, 
jak kamień, teraz w nocy się budzę. . Zupełnie 
takie mam uczncie, jakby mię kto wśród snu 
szatpnął nagle za ramię i zawołał: . „Jesteś mi- 
lionerem i masz Martynę!* Dziś usłyszałem od 
niej pierwsze rozumne słowo. Utrzymuje, że ro- 
dzice ją zgubili, * dając jej świętego Marcina za 
patrona. Jej aniołowi-stróżowi pomieszało się w 
głowie i zdawało wię przy troskach o jej wycho- 
wanie, że chodzi o gęś, nie dziewczynę. O, i ja 
przypuszczam tę pomyłkę! Kładę pióro i idę do 
chorego chłopca. Doktor już musiał być u niego. 
Martyna miała się położyć spać, ja zaś mam po- 
stąpić z chłopcem podług wskazówek doktora, 
zostawionych na kartce w stołowym pokoju. 


6 kwietnia. 


Przez kilka dni nie pisałem i muszę zebrać 
wszystkie siły na to, by zdać sprawę z tych 
strasznych wypadków, które zaszły, a raczej zwa- 
liły się na moją głowę. 

Gdym owego wieczora zadzwonił do drzwi 
Martyny, była już może jedenasta, i sądziłem, że 
zastanę tylko czuwającego lokaja, Tymczasem | 


otworzyła mi sama Maryna. Miału miog wystra- 
szong i oświadczyła mi, że lekarza nie było je- 
szcze, ale z chłopcem działo się coś niezwykłego. 
Twarz jego zmieniła się do niepoznania, była na- 
brzękła i czerwona, on sam stracił * zupełnie 
przytomność. Nie poznał „jej wcale, gdy mu napój 
przyniosła. Namawiałem ją, by się spać położyła, 
obiecywałem. że na doktora poczekam i jego za- 
lecenia rpałnię, ale utrzymywała, że nie mogłaby 
spać, bo się tak boi chorób zaraźliwych, iż musi 
się upewnić co do chłopca.. A nuż on ma ospą 
albo szkarlatynę? 

Wkrótce nadszedł doktor. I on przeraził 
sig zmianą, jaką znalazł w chorym. Oświadczył, 
że to była ospa, i to ospa z bardzo złym cha- 
rakterem. Prawdopodobnie chłopiec nie miał jej 
nigdy szczepionej, lub mu się szczepienie w 
dzieciństwie nie przyjęło. Ciało jego stało się 
nagle nieforemnym bałwanem, rysów twarzy wcal 
rózróżnić nie było można. : 


Na tę wiadomość Martyna wpadła w istny 
szał trwogi. Ani chwili nie chciała zostać w 
mieszkaniu, gdzie była ospa. ' Uczepiła się mego 
ramienia, żądając, bym ją zabrał do siebie. 
Doktor był . jej zdania. W obec  niebezpieczeń- 
stwa zarażenia się ospą wszelkie względy musiały 
ustąpić. 

— Panna Martyna ma zupełną słuszność. 
Skoro pan masz obszerne mieszkanie, musisz pan 
przynajmniej na dzisiejszą nec ofiarować gościn- 
ność pupilee. 
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Mathieu mówił zawsze, że Ravachol dla tego tyl- 
ko nie popełnił dotąd żadnej zdrady w obec 
stronnictwa, bo wiedział o tem, że jedno słowo 
z ust któregokolwiek anarchisty wystarczało, aby 
go oddać pod topór gilotyny. | l 
Za trzy dni odbędzie się tutaj proces Ha- 
vachola. Oczekujemy go wszyscy z  niepg- 
kojem, który wzmagają jeszcze wczorajsze are- 
sztowania. irig á 
Sędziowie przysięgli — jak sig zdaje — nie 
będą mieli odwagi zasądzić go na Śmierć, - gdyż 
dzienniki wyrządziły im  niedźwiedzią przysługę 
przez to, że podały ich nazwiska i adresy. Jeden 
z przysięgłych ogłosił pismo, w którem gorzko 
się żali na tę niedyskrecyę dzienników, która ich 
rodziny pogrąża w rozpacz Codziennie bowiem 
otrzymują oni listy, w których anarchiści grożą 
im i ich rodzinom śmiercią, na wypadek, gdyby 
Ravachol został na Śmierć skazany. Żali się rów- 
nież ten przysięgły na to, iż prokurator swoim 
aktem oskarżenia nadał fałszywy kierunek całe- 
: mu procesowi. Zamiast bowiem przedstawić po- 
twora, który kradł i mordował, gdzie mu się 
nawinęło, wyłączył on z aktu oskarżenia wszyst- 
kie poprzednie zbrodnie Ravachcla, a' oskarżył 
go tylko o podłożenie dwóch bomb, przez co z 
, procesu pospolitego rozbójnika, zrobił proces ca- 
łego stronnictwa. W gruncie rzeczy domaga się 
prokurator od przysięgłych zasądzenia stronnictwa 
a nie jednego ohydnego człowieka, i z sę- 
dziów przysięgłych. wbrew ich woli, robi ludzi 
politycznych. 4 
„Czyż potrafi prokurator — pisze ów sę- 
dzia przysięgły — dostarczyć nam  niezbitych 
dowodów, że Ravachol, podkładając bomby na 
. drugiem piętrze miał zamiar zamordowsć koniecz- 
nie p. Bulota, który mieszkał na piątem, albo 
radzcę Benoit, którego wcale w domu nie było ? 
Może właściwym jego zamiarem było tylko na- 
straszyć społeczeństwo“: 
"o" Takie jest zapatrywanie ławy przysięgłych. 
Wnosić można, że werdykt na Ravachola nie wy- 
padnie tak surowo, jak tego sobie cała ludność 
Ayez == PF 


Paryż 27 kwietnia. 


Dziś o godzinie 4 rano zapadł wyrok na Ra- 
vachola. Rozprawa toczyła się bez przerwy od go- 
dziny 11 przed południem do 2 w nocy — 0 2ej 
w mocy poszli przysięgli pa naradę, radzili do 4ej, 
wreszcia wydali werdykt, przyznający Ravacholowi 
okoliczności łagodzące, zarówno jak i Simonowi, a 
uwalniający rssztę oskarżonych. 

Skutkiem tego werdyktu nie zasądzono Ra- 
vachola na Śmierć, lece tylko na dożywotnią de- 
portacyę do kolonij karnych. 

Sprawdziły się więc obawy Paryżan, że sę- 


dziowie przysięgli ulegną terroryzmowi anarchistów 
i będą się bali wydać sprawiedliwy werdykt, — 
Anarchizm tryumfuje, a spokojny obywatel Paryża 
złorzeczy sądowi i stosunkom, panvjącym dziś we 


Francji. 


Proces rozpoczął Big wczoraj o godzinie 11 
w południe Do sali rozpraw dopuszczono tylko 
adwokatów i sprawozdawców dziennikarskich. - Na 
około gmachu sądowego i w korytarzach pousta- 
wiano bardzo silne straże i nie pozwalano ludziom 
stawać, ani też zbierać się w grupy. Przezorność 


te konieczną była potem, co zaszło przedwczoraj. 
Przedwczoraj bowiem wieczorem, 
procesu, wysadzili anarchiści w powietrze restau- 
racyę Very'ego przy bulwarze Magenty, w której 


uwięziono Ravachola; to też nie bez racji oba- 
wiano się, aby wczoraj nie zrobili tego samego z 
gmachem sądowym. Dla tego też patrząc na twarze 


sędziów przysięgłych poznać było, że z niemałym 


strachem przystępują oni do aktu wymiaru spra- 
wiedliwości. Przygnębienie ich było widoczne. Na 
znak, dany przez przewodniczącego sąda p. Gućsa 
otwarły się boczne drzwi sali rozpraw i pod silną 


eskortą weszli oskażeni anarchiści. Na przodzie 


szedł Ravachol, elegancko ubrany, z wymuskaną 
fryzurą i wąsami. Za nim wszedł 19-letni łotr.yk 


Simon, zwany Biscuit, dalej Chaumartin, potem 
sążnisty drab z wąsemi jek krzaki, Beala, w koń- 
cu kochanka jego Marietta Soubert, która pod 
ubraniem swem przenosiła bomby przez rogatki 
Paryża. i 
Na ławie obrońców zasiadło pięciu młodych 
adwokatów; Ravachola b:oni młody Lagasse, gor- 
liwy protektor i amator paryskich  tingl - tan- 
glów. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia rozpoczęło 
się badanie oskarżonych. Ravachol oparł brodę o 
baryerę, rozdzielającą ławę oskarżonych od stołu, 
przy którym członkowie trybunału siedzą i słu- 
chał uważnie co prezes mówi. W odpowiedziach 
swoich był bardzo lakoniczny, na wszystkie pyta- 
nia, ednoszące się do jego przeszłości, t. j do 
morderstw popełnionych przed przybyciem do Pa- 
ryża, odmawiał wszelkiej odpowiedzi, utrzymując, 
że czyny te nie są objęte aktem oskarżenia i nie 
należą do rzeczy. Mimo to poruszył przewodni- 
czący kilka szczegółów odnoszących się do po: 
przednich zbrodni Ravachola. „Przeszłość pań- 
aka — rzekł on do Ravachola — jest rzeczywi- 
ście okropna. W Chambles zamordowałeś nieszczę- 
śliwego 94-letniego pustelnika i zrabowałeś mu 
35.000 franków. Biedny starzec błagał pana, abyś 
mu darował tych kilka dni, które mu pozostają 
jeszcze do życia, ale pan nie miałeś litości i udu- 
siłeś bezbronnego starca chustką do nosa, którą 
potem, gdy trup był już zimny, najspokojniej do 
kieszeni włożyłeś.* , ; 

Wierny swemu „programowi rzekł Ravachol: 

nie należy tutaj. 
z: Przyznałeś także w ślcdztwie — rzekł da- 
lej prezydent — że w maju roku zeszłego, do- 
wiedziawszy się, że baronowę de la Roche-Taillóe 
pochowano na cmentarzu w okolicy Saint-Etienne, 
przelazłeś w nocy przez mur cmentarny, odwaliłeś 
kamień grobowy, z latarką wszedłeś do grobowca, 
rozbiłeś trumnę i pozdzierałeś pierścionki z rąk 


Ravachol odpowiedział: „Nic na to nie od- 
powiem, to tutaj nie należy." AN 

Prezydent widząc, że Ravachol nie zmieni 
swej takiyki, zaprzestał mówić o dawnych jego 
sprawkach i rzekł: „Przejdźmy więc do zbrodni 
popełnionych w Paryżu." s r 

Szczegóły te znane są po większej części, 
zatem nie będę ich powtarzał. Do Paryża przybył 
Ravachol w ciągu tej zimy i zamieszkał w Saint 
Denia u Chaumartina. Miał ze sobą 7000 fran- 
ków, pochodzących z rabunku u pustelnika w 
Chambles, resztę pieniędzy z tego rabunku zosta- 


wił w Saint Etienne u Beali. Zapytany o powód,’ 


dla którego podkładał bomby w domu przy bul- 
warze Saint-Germain i przy ulicy Clichy, odrzekł 
Ravachol, że uczynił to dla tego, bo w domu przy 
bulwarze Saint Germain mieszkał radzca sądowy 
Benoit, który był bardzo stronniczym w procesie 
anarchistów z Levallois Perret, a przy ulicy Cli- 
chy mieszkał prokurator Balot, który w procesie 


anarchistów najwyższego wymiaru kary. 


a więc w wilię 


| ktywnie : 


Ravachol — była chęć pomszczenia biednych a- 
nerchistów z Levallois-Perret. pa 

Tu opowiadał Ravachol szczegółowu, jacy to 
dobrze ludzie ci anarchiści Decamps i Dardare, 
w jak brutalny sposób aresztowano ich w dniu 
1 maja 1891, jak żle obchodzono się z nimi w 
więzieniu. Aj th 

Przewodniczący przerwał Ravacholowi sło- 
wy: „Skąd pan wiesz to wszystko ? Przecież w 
dniu 1 maja 1891 nie byłeś pan wcale w 
Paryżu.“ . , 

Ravachol odparł na to bezczelnie: „UÓŻ to 


ma do tego? Przecież i pan opowiadałeś przed 
chwilą, 


o czem rozmawiał ze mną pustelnik z 
Chambles, a także przy tem nie byłeś“. 
Z największym spokojem opowiadał dalej 


Ravachol, jak podkładał bomby w obu domach. 


„W domu przy bulwarze Saint-Germain — rzekł 
Ravachol — podłożyłem bombę 11 czy też 12 
marca wieczorem. Wszedłem na 2 piętro — po- 
łożyłem bombę przed drzwiami, zapaliłem lont i 
odszedłem. Zaledwie zamknąłem bramę za sobą, 
gdy eksplozya nastąpiłe. Myślałem, że dom cały 
runie na mnie. Widząc, że eksplczya tak ©: gdko 
nastąpiła, wziąłem do drugiej bomby, który pod- 
łożyłem w domu przy ulicy Clichy, lont daleko 
dłuższy, bo aż na 80 centimetrów. Dia tego też 
wyszedłszy z tego domu, byłem już w.drugiej 
Bior. jakich 100 metrów oddalony, a eksplozya 
jeszcze nie nastąpiła. Zaniepokoiło mnie to i ba- 
łem się, czy lont nie zgasł. Po eksplozyi cheia- 
łem udać się na ulicę Clichy i przypatrzeć się, 
jaki efekt wywołała. moja bomba. Wsiadłem je- 
doak do fałszywego omnibusu, który - mnie za: 
wiózł w inną stronę i dla tego dopiero nazajutrz 
dowiedziałem się o skutkach explozyi*. 

Gdy prezyd:nt oświadczył, że nie ma już v 
co więcej pytać Ravachola, powstał ten bandyta 
i zażądał głosu. Następnie wyjął z kieszeni ka- 
wałek papieru i odczytał deklaracyę swą, w któ- 
rej zapewnia, że chciał się tylko zemścić na kon- 


ta kończy się sławy: 


czyłem*. 
klaracją : 


wanie z oskarżonym“. 


tacyą : „Przestań pan. 
potrzebnją komplementów Ravachola*. 


dynamitowych i 


wiedział Ravachol: „Tego panu nie powiem+*. -~ 


go oklaskami, prezes 
przesłuchaniu, 
usługę, jaką oddał sprawiedliwości. 
Benoit i prokurator Bulot odpowiadali 
tak cichym, 
było. 


mogłyby - paść - ofiarą"... Nie dokończył, 
wzdrygnął się i chustką pot z czoła obtarł. 


ważnie i całą wagę kładł głównie na to, 
dzie stojący przed 


dercę i złodzieja, a nie apostoła nowych idei 


Przysięgli nie usłuchali tego wezwania, jak 


tego ich werdykt dowodzi. 


Głosy prasy o stanisławowskich wyborach. 


W ostatnim numerze wypowiedzieliśmy na- 
sze zapatrywanie na stanisławowskie wybory, mia- 
uowicie, że nad interesem kraju odniósł zwycięztwo 
interes żydów wiedeńskich, którym mocno zależało 
na tem, aby tak niebezpieczny przeciwnik jak dr. 
Milewski nie dostał się teraz do Koła. Podobnie 
na sprawę tę zapatruje się Dziennik Polski i Ga- 


zeta Narodowa. 
W Dzienniku Polskim czytamy: 


„Upadła myśl polityczna —- zwyciężył fanatyzm 
Oto charakterystyka wynika wyborów 
stanisławowskich, które — jak sam Kuryer lwow- 
ski przyznaje, odbyły się bez presyi rządu Kto widział 
wczoraj na rynku w Stanisławowie ów tysięczny 
tłum sfanatyzowanych żydów, których hasłem było — 
aprec“ z Milewskim, jako antysemitą, a „niech 
żyje“ szczerze postępowy c. k. radzca p. Hofmokl — 
kto słyszał wyznanie wiary obu kandydatów, kto 
wreszcie bezstrennie i spokojnie się nad rzeczą całą 
zastanowi, ten przyzna, że charakterystyka nasza jest 
trafną. Wybór stanisławowski jest tak pouczający, że 


wyznaniowy | 


warto o nim szerzej pomówić. 


Przedewszystkiem nieprawdą jest, jakoby p. 
Milewski był kandydatem, narzuconym prze: rząd — 
jakoby był stańczykiem. O prawdzie pierwsze; * twier- 
dzenia przekonali się wyborcy stanisławowscy sami — 
o prawdzie drugiego Świadczy fakt, że kandydaturę 
tę imieniem komitetu popierał książę Sspieba, który 
ponoś ze stańczykowstwem nigdy nic wspólnego nie 
miał! Geneza powstania kandydatury p Milewskiego 
Profesor dr. Pilat, powróciwszy z Wie- 
dnia, opowiadał w poważnych gronach, jak po męsku 
i z jaką eradycyą bronił prof, dr. Milewski swej 
tezy, jak dzielnie oponował przeciw zachciankom 
bankierów wiedeńskich, Równocześnie Koło polskie 
swróciło uwagę na młodego profesora i zaznaczyło, 
że byłoby wysoce pożądanem, gdyby profesor Milew- 
ski wszedł do Koła, które obecnie potrzebuje jego 
fachowej wiedzy. Wybór Milewskiego byłby ponadto 
głosem krajn w doniosłej sprawie regulacyi waluty, 
byłby głosem protestu przeciw bankierowiczom wie- 


była taka: 


deńskim... 


Wówczas to powstała w szerszych kołach myśl 


zaproszenia p. Milewskiego do kandydowania... 


Rozpoczęła się walka — nie zasad, ale osób 
przeciw zasadzie, reprezentowanej przez p. Milew- 
A py Rząd — jak to nawet Kuryer Iwowski 
tym wnosił oskarżenie i żądał dla eskarżonych Í przedmiotowo konstatuje — zachowywał się obje- 
być jednak może, że tn lub ówdzie który 


Jedynym motywem czynów moich ~ rzekł urzędnik coś uczynił na własną rękę za p. Milew- 


skiego. 


syliarzu Benoit i prokuratorze Bulot. Deklaracya 
„Anarchia chce ze społe- 
czeństwa ludzkiego zrobić jednę wielką rodzinę, 
w której wszystkie dobra będą wspólną własnoś- 
cią, i w której każdy będzie mógł jeść tyle,- aby 
nigdy nie być głodnym. Nie jesteśmy zatem 
zbrodniarzami, tylko obrońcami uciśnionych. Skoń- 


Po tej deklaracyi Rnvachola wyrwał się o- 
brońca jego adwokat Lagasse z następującą de- 
„Uważam za mój obowiązek imieniem 
Revachola podziękować sędziemu śledczemu p. 
Athalin'owi za jego ludzkie i życzliwe postępo- 


Prokurator jeneraluy p. Quesnay de Beuu- 
repaire przerwał obrońcy i rzekł z widoczną iry- 
Urzędnicy państwowi nie 


Przesłuchanie innych. oskarżonych nie na- 
nastręczyło żadnych nowych szczegółów. Tylko z 
zeznań Chaumartina dowiedzieliśmy się, że w 
Soisy sons Ktiolles ukradli anarchiści 425 naboi 
300 metrów lontu. Dotychczas 
spotrzebowali około 150 naboi, zatem mają jesz- 
cze gdzieś ukrytych 270 do 300 naboi. Na zapy- 
tanie prokuratora, gdzie jest ten dynamit, odpo- 


Z pomiędzy świadków najwięcej zajęcia 
wzbudzał kelner L'herot, który cudem prawie 
wyszedł cało z wczorajszej eksplozyi. Gdy wszedł 
do sali zebrań, adwokaci i dziencikarze powitali 
sądu zaś, po skończonem 
uścisnął mu rękę i dziękował za 
Korsyliarz 
głosem 
że o kilka kroków słychać ich nie 
Obaj są jeszcze pod wrażeniem tych za- 
machów. Konsyliarz Benoit powiedział : „Nie ro- 
biłbym sobie nic z zamachu tylko na moją oso- 
bę, ale gdy pomyślę, że moja żona, moja córka 
lecz 


Ostateczne wywody prokuratora i obrońców 
odbyły się późao w nocy. Prokurator mówił od- 
że lu- 
sądem nie są ludźmi zasad, 
ale prostymi złoczyńcami. Prosił więc prokurator 
przysięgłych, aby wedle tego wydali swój wer- 
dykt i w Ravacholu widzieli tylko ohydnego mor- 
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skim. Ale oburzającem po prostu było zachowanie 
się niektórych urzędników sądowych, którzy idąc za 
p. Hofmoklem, wprost presyę wywierali na wyborców 
stanisławowskich! Wybór w Stanisławowie pod tym 
względem stoi prawie odosobniony. Jeżeli potępiamy 
presyę władz politycznych, jeżeli potępiamy te 
różne sztuczki, które tylko drażnią wyborców — to 
tem silniej potępiać należy presyę ze strony sądu, 
który ma stać na straży sprawiedliwości, a jej zasad 
nie czynić sprawą walki stronniczej. I dla tego, je- 
żeli z jednej strony domagamy się, ażeby ewentualne 
niewłaściwości agitacyi urzędników politycznych były 
usunięte, to domagamy się z drugiej strony, ażeby 
kompetentne władze wglądały także w rodzaj agita 
cyi sądowej. W zasadzie. bowiem obie te akcye są 
potępienia godne, a druga wprost niebezpieczna... 

Ta presya sądu szła w parze z fanatyzmem 
żydowskim. Inteligencya żydowska rzuciła hasło, że 
Milewski jest antysemitą; nie udowodniono tego by 
najmniej cytatami z jego pism i prac — powoływano 
się tylko na listy niedorostków krakowskich, którzy 
nienawidzą Milewskiego jako ostrego egzaminatora; 
powoływano się na depesze pewnych sfer wiedeń- 
skich, które w chwili regalacyi waluty p. Milewskie 
go nie życzyły sobie widzieć w Kole polskiem, To 
uznanie p. Milewskiego przez bankierów wiedeńskich 
antysemitą, poparte presyą sądową, wobec której żyd 
ubogi jest najpotulniejszy, Bfanatyzowało tłumy ży- 
dowskie i zaprowadziło je na ratusz”. 

Podobnież zapatruje się na spiawg Gazeta 
Narodowa Pisze ona co następuje: 

` „Bez ubliżenia p. Hofmoklowi można stwierdzić 
fakt, że o głównych sprawach, . które obecnie stoją 
na porządku dziennym w Radzie państwa, mianowicie 
w kwestyi walutowej i reformy podatkowej przecież 
prof. Milewski więcej rozumie i bardziej przydałby 
się w Kole polskiem, niż pan sędzią Hofmokl. 

I ten właśnie wzgląd uważaliśmy w obecnej 
chwili za najważniejszy — ważniejszy od wszelkich 
względów partyjnych. Zasadniczo bowiem, w obec 
Wiednia, stoją u nas zawsze, i stać będą względy 
stronnictwa na drugim planie, a względy narodowe, 
interes kraju na pierwszem miejscu. 

Upadł też dr. Milewski, a zwyciężył Hotmekl 
z pewnością nie dla tego, że pierwszy skłania się ku 
konserwatystom, a dragi zamarkował się jako sta- 
nowczy xwolennik lewicy sejmowej, ale co innego 
rozstrzygnęło o wynika tej walki wyborczej, coś co 
nie ma absolutnie żadnego związku z naszemi do 
mowemi sporami pźrtyjnemi. : 

„ Oto zawdzięcza p. Hefmokl swój wybór wy- 
łącznie poparciu żydów, którzy w imię interesów gieł- 
dy wiedeńskiej żadną miarą inio megli doprścić do 
wyboru dr. Milewskiego, który w kwestyi walutowej 
zajął stanowisko samodzielne — i niezupełnie zgodne 
z interesami wiedeńskiego giełdziarstwa. 74 

Kuryer lwawski konstatuje, że przy tym wy- 
borze: „presyi ze strony rządu nie było; szalę prze- 
ważyli Żydzi. ima rr 

Jest to klasyc'ny świadek w tym wypadku i 
można mu wierzyć na słowo”. 

W „Kronice“ Dziennika polskiego znajduje- 
wy następującą notatkę : 

„Charakterystyczua pogłoska krążyła wczoraj 
po Lwowie. Oto zapewniano nas na podstawie wrze- 
koma bardzó autentycznej, że na przeforsowanie kontr- 
kandydata prof, Milewskiego w Stanisławowie sam 
dom Rotszyldów przysłał 20.000 zł. — Dlaczego, to 
odgadnąć łatwo. — Z pewnością nie dla pięknych 
oczu p. radzecy Hofmokla; lecz, ponieważ dom Rot- 
szyldów jest ogromnie zaangażowany w regulacyi wa- 
laty i — jak zwykle —- on zagarnie lwią część sy- 
sków przy tej operacyi finansowej. Że zaś profesor 
Milewski jnż w ankiecie walutowej dał poznać swoje 
zapatrywania, stojące wpoprzek interesom bankierów 
wiedeńskich; więc jest rzeczą bardzo prawdopodobną, 
że oni coute que coute starali się dziś nie dopuścić 
go do Rady; państwa. * 

Po tych cytatach z obozu, który przedmioto- 
wo ua wybory stanisławowskie patrzał i cenił wy- 
żej interes kraju niż interes partyi, doktryny czy 
koteryi, — posłuchajmy teraz co mówi obóz prze- 
ciwny, ten właśnie, który ciągle bije się w piersi 
i woła „Ja Polskę kocham!*, a tyraczasen idzie 
zawsze na wodzy interesów masońskich, żydowskich, 
rotszyldowskich itd. 

W Nowej Reformie czytamy : 

„Nowo wybrany poseł miejski w mowie swej 
kandydackiej zapowiedział, że zalicza się do stron- 
niotwa postępowego i że jako taki »należeć będzie 
w Kole polskiem do tej mniejszości, w której zasia- 
dają przeważnie nasi posłowie z miast«; niemniej, że 
jako poseł miejski trzymać się będzie programu u- 
chwalonego w swoim Czasie na wiecu miast i mia. 
steczek, Zresztą cały program, jaki p. Hofmokl roz- 
winął przed swymi wyborcami, był postępowy w całem 
słowa tego znaczeniu i jako taki odbijał jaskrawo od 
wstydliwego wyznania wiary konserwatywno rządowego 
kontrkandydata prof. Milewskiego. W imię swego 
programu politycznego zwyciężył p. Michał Hofmokl; 
stronnictwo stąńczyko "skie, które zuchwale sięgło po 
mandat miejski dlą żarliwego swych zasad wyznawcy, 
poniosło wraz z upadkiem p. Milewskiego bolesną 
acz dobrze zasłużoną klęskę. 

„Wyborcy Stanisławowa i Tyśmienicy już nad- 
spodziewanie licznym udziałem w głosowain złożyli 
dowód, że nie lekceważą swych obywatelskich obo- 
wiązków, a wybór posła za jeduę z najważniejszych 
spraw uważają. Obywatelstwo tych miast otrzęsło się 
z npatyi, jaką zdradzało niejednokrotnie przy wybo- 
rach poselskith, i w zwartym szeregu stanęło przed 
urną wyborczą Dość powiedzieć, że w dniu wczoraj- 
szym oddano '1345 głosów, podczas gdy prsy poprze- 
dnich wyborach zaledwie kilkuset wyborców z praw 
swoich korzystało. i 

„Pokazało sig także przy tej sposobności — o 
czem zresztą nie wątpiliśmy ani na chwilę — Że ży- 
wioł demokratyczny i postępowy znajduje w miastach 
naszych grunt silny: że idzie tylko o to, aby żywioł 
ten pobndzić, wskazać mu kierunek i przedmiot 
działania. * 

Biedny ten żywiół, któremu Rotszyldy i Al- 
jansy żydowskie będą wskazywały „kierunek i przed- 
miot działania”, — a jakże podwójnie biedny 
kraj, w którym takie dzieją się rzeczy! Ale słu- 
chajmy dalej Nowej Reformy, bo zajmującej do- 
wiemy się rzeczy. Pisze ona: — 

„Posądzonoby nas słusznie o fałszywą skromność, 
gdybyśmy w wyborze p. Hofmokla nie widzieli zwy- 
cięstwa idei politycznej, jaką dziennik nasz od po- 
czątku swego istnienia wyznaje, — gdybyśmy nie 
oświadczyli otwarcie, że z tego postępu w szkole po- 
litycznej, jaki okazali wyborcy Stanisławowa i Ty- 
śmienicy, czerpiemy otuchę do dalszej, żmudnej pracy 
w kierunku, jaki wytkęliśmy sobie przed laty dzie- 
sięcin. 

Zwycięstwa tego rodzaju, jak wczorajsze w 
Stanisławowie i Tyśmienicy, są aż nadto sonitą dla 
nas nagrodą i zadośćnczynieniem za napaści i szka- 
lowania, na jakie narażeni byliśmy tak w czasie ak- 
oyi wyborczej, jak zawsze, gdy demaskajemy obłudę 
i samolubne zachcianki.“ 

Zatem w tym fakcie, że Koło Polskie nie 
dostało tego męża nauki, którego pragnęło po 
siadać, a natomiast, że Rotszyłdowska klika po- 
zbyła się człowieka, którego jako niebezpiecznego 
i mogącego dobrze kraj nasz bronić, nie chciała 


mieć w Wiedniu; w tym fakcie widzi Nowa Re- 
forma dla siebie „otuchę do dalszej żmudnej 
pracy w kierunku, który sobie wytknęła. przed 
dziesięciu laty“. Piękny — zaprawdę — wytknęła 
sobie kierunek. u i 
Posłuchajmy jeszcze, vu Kurjer Lwowski, 
ten w danej sprawie jedyny przyjaciel Nowej 
Reformy pisze o stanisławowskich wyborach. 
Cytując jednak to pismo, musimy naszych czytel- 
ników przeprosić za język i styl, którego zapewne 
nigdy nie słyszą i który nawet niełatwo zrozu- 
mieć. Oto n, p. taki ustęv: 7 
„Rnamaństws zaczynają się widuc nie jaż prze- 
jadeć ludsiom  Rozzuchwałone operacyami ve Lwo- 
wie pod patronatem wysokich dygnitarzy i przy 
pomocy miedzianego ryngu- bankiersko-lichwiarsko- 
dziennikarskiego, chciały one utrzymać . brndne swe 
sztandary także w Ogrodzie Rewery. Ale się 
nie udało si i y ; 
„Zgreja ngitarorów bez czci 1 wiary rznciła się 
ua biedny okręg miast Stanisławowa i T;śmienicy, 
aby dopełnić miary korupcyi Ale odprawiono ją 
z kwitkiem. 
„Żółtodziób-karyerowicz a kliki stańczykowskiej 
tlagą krasomówczą myślał osidlić prestacsków, ' któ- 
rym nędza sięga jaż pod gardło. Mowę jego kandy. | 
dacką  rozpowazeckniono po wszystkich organach 
należących do owego ringu, a jaka to była mowa, 
niechaj posłuży mały ` wyjątek (tu zacytowany jeat 
ustęp z mowy prof. Milewskiego, a potem tak“ pi- 
sze Kuryrer-—Żal nam trochę gminy miasta Lwowa, która 
swoim -niezasobnym kosztem  posyłała  domokrątcę 
„Reisendera* na rozprzedaż milewszczyzny pomiędzy 
szewcami w Stanisławowie i kuśnierzami  tyśmienic- 
kiemi.. Żal nam Halpernów, 'że nie dostaną już 
żadnej dekorucyi w guście bkorowitzowskim, a naj- 
bardziej ubolewać trzeba nad smutną rolą szanownego 
komiteta centruluego, który wsunął niepotrzebnie 
palce między zawiasy — lecz ponad temi  o;achlac- 
twami góruje u nas dzisiaj uczucie zadowolnienia i ra- 
dości, że dzięki wdaniu się zacnych ' posłów u mi- 
nisterstwa'. zagwarantowano * swobodę "głosowania i 
odniosła zwycięstwo prawda nad rusmaństwem. 
Z faktu wyboru radzcy Hofmotla na posła (którego 
piękne zasady programowe ogłosiliśmy przed kilka 
dniami) czerpmy ' otuchę, że odtąd tak zawsze i 
wszędzie się stanie, byle tylko wyborcy przejęli, się 
męztwem obywatelskiem i nis t acili ducha. * 


Z Izby sądowej. 
| (Lestament $. p. Wiktora Wiśniewskiego.) 


W sobotę późnym wieczorem wydał Trybu- 
nał wyrok w tej sprawie. Oskarżenie podtrzymy- 


wała aż do keńca strona prywatna, t. j. adwokat i, 


dr. Juliu-z Popiel przez swego zastę;cę p. adw. 
Simonowieza. j k 
Zastępca vSkarżyciela starał się wykazać, Że 
Mikołaj Panas z całym namysłem złożył fałszywe 
świada: two wsądzie i wyraził nadzieję, że Trybu- 
nał przy wydawaniu wyroku nie będzie brał wzglę 
du na to, że oskarżenia nie wnosi prokurator, tyl- 
ko srona prywatna. 9. 
Obrońca oskarżouego dr. Czarnik powoływał 
się przedewszystkiem na to, że zeznania świadków 
były tsk sp zeczne, iż nie można sobie wyrobić 
jasnego poglądu na sprawę UW TAŁT 
: Nie ulega wątpliwości, że stan umysłowy 
Ś. p. Wiśniewskiego zmienił się mocno w czasie 
choroby, zeznali to śwadkowie, a jeden z nich 
br Lewartowski powiedział wyraźnie, że Wiś- 
niewski w czasie” choroby był „tamanowaty*. 
Owóż człowiek niewykształeony jak Panas, który 
ani czytać ani pisać nie ursie, mógł łatwo wziąć 
ten stan za bezprzytomność, a nie ma on tyle 
inteligencyi, aby zrozumieć, co to jest nieprzy- 
tomność w znaczeniu ustawy. 4 ki 
«Trybunał po półtoragodzianej naradzie wy- 
dał wyrok tej treści, iż Mikołaj Panas winien 
jest zbrodni oszustwa, popełnionej przez to, że 
w zamiarze wyrządzenia państwu szkody w wy- 
miarze sprawiedliwości prczynił przed sędzią 
śledczym fałszywa zeznania, mówiąc, że á. p 
Wiśniewski przez 2 miesiące przed Śmiercią był 
tak niesrzytomny, iż nie wiedział, co się w koło 
niego dzieje Za ten czyn skazał trybunał Panasa 
na cztery miesiąco więzienia. — Zasądzony Pa- 
nas zastrzegł sobie trzy dni czasu do namysłu 
czy ma wyrok przyjąć, czy też wnieść zażalenie 
nieważności. or, 
Uee mem ` f 
Dziś o godzinie 4 po poładniu rozpoczyna 
się przed tut. ławą przysięgłych proces o mal- 
wersacye, popełniane w gorzelni Zaleszczyckiej. 


Earonika. 


Lwów 2 maja. 


Dar. Gminom Swiniarsko, Gaj i Podrzecze, 
w powiecie nowosądeckim, darował Ossurz 50 złr. na 
budowę wspólnej szkoły. 


Arcyksiążę Leopold Salwator s małżonką swą 
arcyksiężną Blanką powrócił onegdej z Wiednia do 
Deora h M 

Mianowanla. Lwowski wyższy sąd trejowy za- 
mianował praktykanta sądowego Emila Klaka anstal- 
tantem sądowym. MS 

Presydynm wyższego sądu krajowego wę Lwo- 
wie zamianowało kancelistę rądu powiatowego w Oho- 
dorowie Rafała Fedoro wioza kancelistą sądu krajowego 
we Lwowie. 

Z Uniwersytetu. Wydział lekarski Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego na posiedzenin odbytem dnia 26 
kwietnia uchwalił jednogłośnie zaprosić prof, Gluziń- 
skiego, aby objął wykłady patologii ogólnej i do- 
Świadcsalnej w letniem półroczu w miejsco profesora 
Adzemkiewicza, który, jak już donieśliśmy, : podał 
prośbę o przeniesienie go w stan spoczynku. Na 
tem posiedzeniu Wydział xamianował dra Jana Ra- 
czyńskiego asystentem przy klinice ehorób dzieci na 
dwa lata; wreszcie, w skutek podania dra Wincen- 
tego Łepkowskiego , był. asystenta przy klinice ochi- 
rurgicznej, obecnie bawiącego w Berlinie, 'o nadanie 
mu veniam legendi z deutystyki, wyznaczył 2 refe- 
rentów do rozpatrzenia rozprawy habilitacyjnej przez 
niego przedłożonej. 

Z marynarki wojskowej. Cesa z zamianował 
kapitana fregaty marynarki wojskowej, Artura Miild- 
neta, kapitanem okrętu liniowego. 

Przeniesienia. Lwowski wyższy sąd krajowy 
przeniósł kancelistów sądów powiatowych: Lazara 
Waltera w Załoźcach do Chodorowa i Henryka Oku- 
niewskiego w Skałacie do Obartyna ; zamianował kan- 
celistami sądów powiatowych : Rafała Leonarda Ka- 
ratnickiego kancelistę dla prowadzenia ksiąg grunto- 
wych w Nowem Siole do Horodenki, Józefa Tureka 
kancelistę w najwyższym i kasscyjnym Trybunale 
w Wiednia do Bolechowa, Chaima Icką Kesslera ra- 
chunkowego podoficera 89 pułku piechoty do Ska- 
łata, Franciszka Wełdycza sierżanta 89 pnłku pie- 
choty do Mielaicy, systemizowanego dyetatynsua Ta- 


tuli krajowej i miejskiej we Lwowie Józefa Westwa- : w Wiedniu na podstawie werdyktu przysięgłych win“ 


lewicza do Załoziec i zamianował kancelistą dla pr 
wadzenia ksiąg grantowych w sądzie powiatowy: 
w Nowym Siole, systemizowanego dyetarynsza [tabu 
krajowej i miejskiej we Lwowie Jana Kazimierza Ba 
gaowskiego. j 

Ze sfer noturyałnych. Pan Andracj Pawns 
kaudydat notaryalny w Rudkach, złożył onegdaj egze” 
min notaryalny. ` 3 Ee 

Z politechniki Iwowskiej. Drugi egzamin rzą” | 
dowy na wydziale inżynieryi w politechnice lwowskiej 
złożył onegdaj p. Stanisław Ruebenbauer,  irżynier: 
asystent krajowego biura melioracyjaego w Wydzial 


Ji” 


krajowym. | 

Wiadomości dyecozyalne. Z dyecezyi tarnow“ 
suiej: Dziekanem dekanata radomyskiego miano" 
wany sostsł ks. dr. Adam Kopyciński, proboszcz % 
Radomyślu i poseł do Rady państwa, w miejsce pis 
stojącego dotąd godność tę bs. Józefa Grabowskiego! 
który się przeniósł do dyecezyi lwowskiej. 


' IV posiedzenie polskiego Towarzystwu prnyro'| 
dnikó : im Kopernika odbędzie się we wtorek 3g0 
maja o godzinie 6 wieczorem w sali (XV) Uniwer 
sytetu. Porządek dzienny: 1. Dr. J. Nusbaum: Po” 
giądy na pochodzenie tkankowców od pierwotniaków: 
2. Drobne wiadomości naukowe. 6 


Konkursa. Dyrekcya poczt i telegrafów rozp 
nala z terminem do dnia 15 maja konkurs na posado 
pocztmistrza w urzędzie pocztowym w Zwierzyńch) 
w pow. krakowskim ! ; f 
s Sądy powiatowe w Kalikowie i Wojniłowie po” 
szurują dyetarymzy. © 7 Y DUZE 
"7" Wybór uzupełniający jadnegu członka do Ra" 
dy powiatowej w Podnajcach z grapy miast odbędsić | 
się w Środę 4 tm. mome eas 14 

, Przedstawienia w teatrze hrabiego Skarbka) 
rva Oczyneć się będą od dziś (2 maja) o godz. wp 
do Bniej wieczorem. . i R ROA 

' Nadzwyczajne walna zyrumadzenie „Klabf| 
ssermierzy* odbędzie się w sobotę dnia 7 maja o gó 
dzinie 6 wieczorem w sali III Uniwersytetu Ze wzglę: 
du na ważność porządku dziennego i wymagany sté 
tutem komplet, -u rasa Wydsisł o jak najliczniejssf 
udział, h 

Sprawozdanie lwowskiej komisyi "Towarzystw? 
opieki rad -weteranami polskimi z r. 1831 za mie 
siące marzec i kwiecień. ką" 

Dochody: Uczestnicy obchodu 50 letuiegu jubi 
leuszu Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli 
615 słr, p. Emilia z Stemianowakich Krzysztofowi” 
czowa (ze sprzedaży kwiatów na piknika dnia 201w 
tego w Śaiatynie) 100 słr., urzędnicy techniczni Wy” 
działa krajowego za marzec 4 złr. 20 ont., sa kwie” 
cień 5'50, przez rednkcyę Gaq. Narodowej 7.75 >| 
ogółem w;,łynęło 732 złr. 45 cnt. 


Wydatki: W miesiącu marcu rozdano 34 wf 
teranom zapomogi stsłae i nadzwyczsjue datki w kwo” 
cie 374 się. 

W miesiącu kwietnia rogdano 34 weteranom ne 
uapumogi st łe, świąteczne i nadzwyczajne datki kwot 
615 złr., dwom weteranom zapomogi jednorawow 
25 złr., koszta pogrzebu 1 w:terans 28 złr. 

|. Dr. Bernard Goldman, skarbnik. 

Śluby. We czwartek dnia 24 s. m. przed po” 
ładuiam odbył się w kościele św. Jadwigi w Berlin) 
ślub hr. Józefa Potockiego, młod zego syna śp. AF| 
freda i Maryi z książąt Sanguszków Potockich, z księ?” 
niczką Heleng Radziwiłłówną, młodszą siostrą hr. Ro” 
manoxej Potockiej ' Na akt ten uroczysty świątyniś | 
była wspaniale przystrojoną w kwiaty i dywany! ł 
U głównego wejścia jaŚalał napis: ad multus annos f 
Cesarza reprezentował „wielki ochmistrz nadworny: 
hr.bia Eule:burg, cesarzowę wielka ochmistrzyni 
bar onowa Mirbach. Uroczą oblubienicę, ubraną w bisłś| 
atłasową suknię x drogocensemi! koronkami, prowś*|- 
dził do ołtsrsa ojciec, ka. Antoni, pana młodego, m8”. 
tka, hr. Alfredowa. i WaW 

Ślub hr. Klementyny Dunin Borkowstiej z Ta- | 
denszem hr. Łosiem s Kulmatyca odbył się w sobote 
o godzinie Zgiej w kaplicy 00. Zmsrtwychwstańców 
Pannę mł»dą popr:wadnili do ołtarza drażbowie hr. 
Artur Russocki i hrabia Henryk Morstin; pana mło” 
dego zaś prowadziły drniki hrabianka Łączyńska i 
panna Angustynowiczówne. Pu obrzędsie ślubnym od'| 
była się uczta weselna w h"telu Europejskim u hrab.| 
Olgi Danin Borkowskiej, - Yi 

"W kościele parafialnym w Mielcu odbędzie się 
w sobotę dnia / bm, ub panny Józefy Bernerów" 
nej, córki nadinspektora podatkowego w Mielca 
z p. Józefem Dobrowolskim , adjunktem sądowym W 
Dąbrowej. , 

W Krakowie w kościele 00. Dominikanów od“ 
był się w sobotę ślub panny Felicyi Grochowskiej 
z p. Wincentym Pinkalskim. 

Zaręczyny. . W szbotę odbyły si} zaręczyny 
pauny Ireny Czerwińskiej, córki Śp. Gastawa i Sa- 
biny z Koposyńskich, właścicieli dóbr Hrycowiec, 
z panem Antonim Nartows.ia, kasyerem Banku kra- 
jowego. i w 4 i 


| 
Stowarzyszenie cukierników. Na > 


w Izbio rękodzielniczej dnia 27 kwiet ia rb. walnem 
zgromadzenia stowarzyszenia przemysłowego cukier” 
ników, pasztetników i piernikarzy powzięto uchwałę 
rczwiąsania kasy chorych ,dla uczniów przy stowa- 
rzyszeniu. Następnie dokonano wyborów. Przełożonego 
stowarzyszenia, : p. Michała Monnego, wybrano po- 
nownie przełożonym, a p. Kajetana Kruszyńskiego 
aestępcą przełożonego. Do wydziała wybrani zostali : 
pp. Treter Henryk, Gros Ferdynand, Staff Franci- 
szek i Wierzbicki Jalian, na zastępców: - Litwiński 
Zygmunt, Ostrowski Tadeusz. 


W Ottynii zgorzała wielka fabryka maszyn p. | 
T. Bredta. Szkoda wynosi przeszło 100.000 złr. Fa- | 
bryka zatrudniała 300 robotników. i 


t 

Z Komarna nam piszą: Z dniem 1 maja br. 
przeszła apteka tutejsza na własność aptekarza p. | 
Adolfa Metanowskiego, dawniejszego właściciela obwo” 
dowej apteki w Brzeżanach. Zmiana ta jest tak dla | 
Komarna jak i okolicy bardzo korzystną, gdyż usu” 
nie ona bodsj w części niepomyślne stosunki sani- 
tarne w naszej okolicy. 

_ Wypadek kolejowy. ; Dnia 30 kwietnia po go” 
dzinie 10 wieczorem pociąg towarowy wyjeżdżający 
ze Lwowa w kierunku do Stryja skutkiem niewłaści* 
wego ustawienia zwrotnicy wjechał na grupę wozów, 
przyczem 3 wozy zostały uszkodzone. Ze służby po” 
ciągowej odniosło 2 ludzi lekkie kontuzye. Ruch 
pociągów nie doznał skutkiem tego wypadku Żadnej 
przerwy. ; 

Podziękowanie. Komisya lwowskiego Instytutu 
ubogich: chrześcijan dziękuje niniejszem wszystkim 
panom i paniom, którzy zajmowali się przed Wielka- 
nocą i kwestą na rzecz tutejszego „domu ubogich“ 
za ich trudy i poświęcenia, które przyniosły temu _ 
Iustytutowi kwotę 689 słr. 22 ct. 

Ofiary. Na rzecz Ochronki polskiej w Cieszynie 
nadesłała na ręce nasze p. Henryka z Ligockich Gor- 
czyńska z Brzeźnicy 10 złr. z życzeniem, ażeby 
„W kraju naszym nie znalazła się ani jedna Polka, 
któraby na ten cel choćby najmniejszej ofiary nie 
złożyła“. 

Z sądu. Adolf Deymel, który w broszarze i 
kilku artykułach pomieszczonych w Fabrikanten Ztg. 
wystąpił był przeciw towarsystwu „Feniks“, zosta 


wych — jak i rodziny Czernych, podejmowała jak 
więzienia. najgodniej i najserdeczniej matka panny młodej, to 
Zgromadzenie robotnicze. Wczorsj w dnm 1 | też goście serdecznie i wesoło zabawiali się przy 
maja, e więc w dniu ogólnego Święta robotniczego, Buto zastawionym stole. —, 
wymyślonego przed trzema laty przez belgijskich so- Z upaństwowieniem kolei Karola Ludwika w 
cyalistów, odbyło się w podwórzu ratuszowem ogólne | Całem jej rozgałęsieniu, spodziewaliśmy się, że Dy- 
zgromadzenie robotników lwowskich. Sądząc po prze- rekcya krakowska e. k. kolei państwowych (pod 
biegn podobnych zgromadzeń z dwu lat poprzednich, której opieką zostaję linia Jarosław- Rawa) pomyśli 
zdawałoby się, iż wczoraj, gdy święto robotnicze |0 biednym łosie mieszkańców anajdujących się przy 
przypadło na niedzielę, zgromadzenie będzie nadzwy- | odnodze Jarosławako-Sokalskicj i że ułatwi im ko- 
czaj liczne, bo żadnemu z robotników nic nie prze. | munikacyę czy to z Jarosławiem, czy to z Rawą — 
szkadzało do wzięcia w niem udziała; tymczasem | tymczasem, jak widsimy z nowego rozkładu jazdy, 
jednak stało się wprost przeciwnie. Na zgromadzenie | ani wzmianki o polepszeniu pod tym wględem. Nie- 
przybyła nieliczna tylko garstka robotników — po- | wiadomo dlaczego c. k. Dyrekcya krakowska tak po 
dwórze  ratuszowe zapełnionem było zaledwie do | macoszemu traktuje tę linią i dlaczego nie saprowa- 
połowy. Widoczna więc, że socyaliści wśród polskich | dziła drugiego pociągu, tak w jedną stronę, jak i 
robotników nie wielu pozyskali zwolenników i że ci, drugą. Przecież linia ta ma Jiczue pociągi cięża- 
którzy przybywali na zgromadzenia robotnicze tak | rowe, czyż tak dużo zachodu i straty poniosłaby Dy- 
licznie w latach poprzednich, nie czynili tego z prze- | rekcya, gdyby kazała oprócz tego jednego osobo- 
konania lub — jak się wyraził wczoraj jeden z | wego — urządzić drugi mięszany pociąg? Ale nie 
mówców — „z poczucia solidarności robotników | dziw, tam gdzie dbają, tam też mają. Tu w naszych 
wszystkich krajów*, lecz tylko z ciekawości; nęciła | okolicach, ani Cieszanów wraz ze swymi urzędami 
ich nowość. P t A o to ‘sig nie troszczy — ani Lnbaczów, choć ma 
f Zresztą myliłby się ten, ktoby wądził, iż we | także pretensyę do urzędów, ani też okuliczne oby- 
wosorBjsżem - zgromadzenin wzięli udział sami robo- | watelstwo. Daiwimy się księciu P.niń:kiemu, księciu 
tnicy. Stanowili oni znaczną mniejszość, a przekonać | Sapieże i innym obywatelom, że o drugim pociągu 
się można było o tem bardzo łatsvo, gdyż dla od-|nie pomyślą i o to się nie upomną. W ogóle za- 
różnienia się ustroili swe ramiona w czerwone prze- | niedbanie w powiecie cieszanowskim jest ogromne. 
paski, na których widniał napis: 1 maj; 8 godzin | Pzoszę się tylko przejechać wzdłuż i wszerz powiatu 
pracy; powszechne głosowanie; wolność prasy. Osób | a zobaczy się rzeczy, które dadzą dużo do myślenia. 
z przepaskami temi było w podwórzu nie wiele i to | Horyniec n. p. miejscowość: tak ZNACZNA — stacya 
przeważnie mieli je jakieś niedorostki, widocznie | kołei Jarosławsko- Sokalskiej, siedziba książąt _ Po- 
terminatorzy, którzy ubrali się w nie, nie rozumiejąc | nińskich, miejsca kąpielowe Sa miejscowość posiada 
wcale ich znaczenia; bawiło ich tylko to, że takie | jąca. dwa urvędy parafislno i dwa kościoły, posteru- 
czerwone przepaski mają na ramienin. Dla charakte- | nek żandarmeryi, straży skarbowej, urząd pocztowy 
rystyki dodać musimy, Że przepaski te sprzedawali ete. miejscowość, w której mieszka tyle inteligencyi, 
przed ratuszem — Żydzi, Wczoraj nie zrobili jednak | nie ma w promienia trzymilowym . kawałka po- 
zapewne na tem żadnego „geszefin*. rządnej drogi, nie ma aui jednego mostu, wszystkie 
Przebieg obrad zgromadzenia był taki sam, jak | bowiem albo rozwalone i uniesione tamtorocznym 
lat poprzednich Przemawiali ci sami mówcy, stawiali | wylewem majowym, albo jeśli stoją jeszcze, to wcale 
te same wnioski, a zgromadzeni je przyjmowali, | do nżytku nie odpowiednie — owszem niebezpieczne. 
Jeden x mówców, który miał referat o powszechnem | Dziwimy się i pytamy, co tam za ludzie miesskają, 
głosowaniu, zaznaczył, iż p. Hofmokl przeszedł w | którędy i jak jeżdżą, bo ani z Cieszanowem, ani z 
Stanisławowie jedynie dla tego, że w kandydackiej | Lnbaczowem, ani z Rawą, ani z Niemirowem koma- 
swej mowie postawił te same hasła, które stawiają | nikacyi nie mają — dziwimy się, jak tam księża 
robotnicy t. j. powszechne głosowanie i wolność | do chorych jeżdżą i którędy? czy tam jest jaka 
prasy. Nadto ubolewał ów mówca nad tem, że Koło | zwierzchność. gminna i czy wydział powiatowy w 
polskie sprzeciwia się zaprowadzenia powszechnego | Cieszanowie wie o tem, że Horyniec istnieje ? 
głosowania, a w odpowiedź na to odezwały się mię- Na pamiątkę ślubów króla Jana Kazimierza 
dzy zgromadzonymi głosy: hańba Koła! odbyło się wczoraj uroczyste nabożeństwo w archika- 
Po poładnia odbyła się w ogrodzie Kisieilu | tedrze do Najświętsnej Panny królowej Korony pel- 
nad stawem sabawa ludowa urządzona przez ten sam | skiej. Za s'araniem naszego zacnego duchowieństwa, 
komitet, który przed południem zwołał do ratnsza | uroczystość ta zdobywa co roku coraz ` więcej zna- 
zgromadzenie robotnicze. Była to zabawa jak wiele | czenia i myśli politycznej bardzo zbawiennej. W mo- 
innych, niczem nie urozmaicona. Zaburzeń i niepo- | dłach do naszej Bogarodzicy i Pani naszej Korony, 
a iR ła Pak ong Jedne są w kataliyani, ak jolas ponin 
ożar. Wczoraj w nocy o godzinie 11 wybuchł |J2¥ one jedn lie, tak jedne powinny 
Pet drewnianym fedai prsy ulicy Toroziewi- być w życia. Sonem, 5 aj wtedy, gdy się 
cza, w którym mieściła się stajnia i skład siana il ©9 o W PETAENT, dh EAE TA N 
słomy. W przeciągu kilkunastu minut płomienie 0- A BR JŚu, podyktowanej mi- 
; ; „| łością wssystkich mieszkańców naszej ziemi, . stało 
garnęły cały budynek. Ogień rozszerzał się gwał-| | tak, ż6 przed ołtarzem Królowej E Gaj 
townie, iskry z palącej się słomy i siana unosiły sake Ba 80 roku tu, sea Spa Paa po Ne 
się wysoko w powietrze, a sąsiednim budynkom prze- y Arcypasterz, przeszdy 


ważnie drewnianym i gontami krytym wielkie groziło kj ska uroczystą Mszę ćw. J. E. X. arcybi- 
niebezpieczeństwo, ale dzięki ciszy, która panowała | SKUP Morawski, a kazanie wygłosił X. Arcybiskup 
Feliński W tym ' roku celebrował J. E. X.- Ar- 


w powietrzu i energii straży połaroych : ochotniczej cybiskup Issakowicz, a piękną nankę miał z ka- 
i miejskiej zdołano pożar a Ea wyj tis yt ai X. Sat Gnatowski. Jeśli Bóg 
tylko pw po ze 1 do Be A ta Ros znajdają- | da, że ukojenie nieporozumień z Rasinami będzie 
pons pihe Gaza aia postępowało, to może w roku przyszłym odbędzie 
oj az PAZ się przed ołt szej Boskiej Erólowej piękna 
Co było przyczyną ognia dotąd nie wiadomo. RE 5 M Silty krak NA i pięgna | 
i twierdzą, iż ogień był podłożomy, a nawet opo- | © "PT ŻA P ; 
Jedni erien EA ozdstajążń w olabi i P Rocznica 3 maja. Komitety: obywatelski i mło- 
wiadają, nii łoż jest tuż obok | dzieży, które jutro, jako w setną pierwszą rocznicę 
SUPę mena; k tórego piona RAE REA POCIE | nadania konstytucyi 3-ciego maja w roku 1791 
Nada vidata. Jak do, piej.: wazed? jakis urządzają solenne mabrżeństwa w archikatedrze i 


całowiek z lampą i że w chwilę potem wybuchł po- : y 5 
Żar; inni uważają nieostrożność za przyczynę pożaru. kościele 0O Dominikanów, upraszają kupców i prze 


W stajni miało sypiać kilka osób; wczoraj jedna | Wysłowców, aby raczyli jutro zamknąć swe sklepy 
z nich przyszedłszy nieco podochocona do doma, po- | 94 godz ny 10 do 12 przed południem, t. j. w tym 
łożyła się z palącym się papierosem w ustach do | Czasie, gdy się będą w kościołach odprawiać na- 
snu; papieros ów miał wzniecić pożar. „ | bożeństwo. 

Na miejsce ognia pospieszyły tłamy publiczności, Zmiana własności. Dobra Bobowa i Borychów 
ale pogotowie wojskowe zamknęło całą ulicę Zieloną, | * przyległościumi w powiecie Grybowskim położone 
tak, że miejsce przed palącym się domem było wolne | nabył na licytacyi 28 kwietnia w N. Sgezu odbytej 
i tłumy nie przeszkadzały strażom w akcyi ratun- |P- Bolesław Długoszowski, inżynier cywilny ze Lwowa 
Bowaj: i członek Izby handlowo-przemysłowej lwowskiej, 


P ETE , 
Mieszkańcy domów w pobliżu spalonej stajni PEL; włók" Termometr -|- 17° R. Barometr Telegramy p rzegląd u” i 
stojących z obawy przed pożarem powynosili swe hai . nat R łeb 2 pcie AES 1) £ 
s s s ięki E] O ‘ p i t 
rzeczy z domów i rozłożył Na r i Na słońcu dochodzi termometr -- 200 R. Y . Wiedeń 2 maja (pryw.) Na wczorajazem po~ 
wzgórku przy ulicy Zielonej. a BZCZĘ požar Omnibusy. Miasto nasze, pozbawione supełnie siedzeniu Koła Polskiego po rozdaniu posłom na- 
rozazcrsył się dalej i około północy pgprócii pi komunikacyi z przedmieściami i ogrodami poza -obrę- desłanych petycyj w liczbie dotąd niesłychanej, 
do domów. W każdym jednak razie ponieśli oni je bem miasta położonemi, gdyż Towarzystwa tramwa. | PO AŻ 150 w ciągu jednego tygodnia (w tej licz- 
RZA 1 ya W: AEREE W Wy jowe linij swych nie romzerza, otrzyma : wkrótce z -a s przeciw pane prenicy rumuńskiej, 10 
k a N a A ; » f l 
zniknęło bez śladn. Złodzieje bowiem sk: rsystali z koo instytncyę, ga zapobiegnie tej niedogodności. handlu nolon ER wake H manra wie A wW całych Węgrzech przeszedł dzień wczo- 
p Eb e ch 5 nstytucyą tą będzie przedsiębiorstwo omnibusów, 4) l W881 Sprawę za- | rajszy spokojnie. 
zamięszania i rozwinęli energicznie swą działalność. które w mieście naszem na wzór wiedeńskiej kom. kazu odbycia zgromadzenia wyborców do Rady z 
Z izby sądowej. W- sobotę w nocy zapadł panii omnibusowej zamierza wprowadzić jeden z tn- | Miejskiej we Lwowie, ale prezes Jaworski wyka- Wiedeń 2 maju. 
wyrok w sprawie Antoniego Dahlkego, oskarżonego tejszych przemysłowców. zał, że zakaz ten nie może być przedmiotem ob- 
o zamiar zabicia byłego swego szefa p. Christofa Magistrat koncesyg na przedsiębiorstwo to udzie- | 184 Koła, lecz że wyborcy lwowacy powinni sobie 
wiadciciela iahtgki storów 1 saletyj, _Boszionie pray, lił, i jaż niebawem będziemy mieli tanią i dogodną obrać tę drogę, jaka im ustawa wskazuje Na- 
sięgli 9 głorami uznali wprawdsie Dabltego winnym komunikacyę. Wedłag projektu komanikacya omnibu- stępnie debatowano nad koleją Rozwadów-Jaro- 
tego, że strzelał 3 razy co p. Christofa w zamiarze STA objąć prócz Śródmieścia, Gródeckie, Janow- sław, a ponieważ rząd, pomimo przyrzeczenia, iż 
pozbawienia go życia, ala 8 głosami przeciw 4 orze- skie, Nowy Świat, Żółkiewskie Stryjskie i Łyczaków, zaraz z wiosną rozpocznie trasę tej kolei, dotąd nie 
kli, że oskarżony popełnił ten czyn w stanie obłąka- | « uwzględnieniem GnentanEsś Po nadejściu pierwszych uczynił tego, przeto polecono prezesowi Koła, aby 
nia, w którym nie wiedział co działa. Na mocy tego wagonów, co już około połowy przyszłego miesiąca przypomniał tę Bprawę ministrowi handla. Z kolei | wich znaleziono wczoraj czarną torbę podróżną, 
werdyktu sędziów przysięgłych, trybunał uwolnił Dahl- nastąpi, ma się bezzwłocznie ruch rozpocząć i to | proszono prezera Izby, p. Smolkę, aby co prę- zawierającą puszki blaszane, napełnione częścią 
kego od zarsąconej mn winy i od ponoszenia ko: = Eierenky parku Kilińskiego i na pawie s dzej postawił na porządku dziennym obrad Izby dynamitem, częścią prochem. i 
sztów postępowania sądowego. miśdsy dWozbón koli ee ar m = E projekt zmiany ustawy konkurencyjnej, wreszcie Dzisiaj badać będą chemicy te puszki. 
Komitet Wystawy przemysłu budowlanego, któ- Ł AA Otwarci i TAO ie „Pr M A PF i ~ | przystąpiono do wyboru komisyi parlamentarnej i 
ra odbędzie się we Lwosie od 30 sierpnia do 20 dn zA i = laryoh gni kie Podzielon: | wybrano wszystkich poprzednich jej : członków, | Sawo 
września 1892 r. xwraca uwagę interesowanych, że | ną za Er- AA y PA NR pac M pa meone | mianowicie na 45" głosujących Jaworskiego 44 Przyjechali do Lwowa 
termin do wnorzenia zgłoszeń upływa już = daiem aw, EGN AG a GAT głosami, Abrahamowicza 43 gł. Benoego 41 gł. r 
; usilniej o rý E y (w Gołuchowskiego 35 gł. i Madeyskiego 29 głosami; dnia 2 maja 1892. 
31 maja b. r., uprasza zatem rajusilniej o rychłe Teatr. Dziś w poniedziałek (2go bm.) o go- BAR h pie. ARES 
nadsyłanie zgłoszeń. Zwlekanie de ostatecznego ter- zaś ponieważ do podatkowej komisyi, mającej się HOTEL IMPERIAL. F. Koku z Budapesztu. 
3. Janko z Hoszan. E., Władyszowski s Tarnopola. 


dzinie 7mej wieczorem przedstawienie składane. Rosz- 
minu utrudnia w wysokim stopniu prace przygoto- | no 
Dębicki z Liska. M, Osochowski z Załoziec, F, Pto- 


; 5 teraz składać z większej liczby członków. - 
; ocznie: „Divertissement tancerskie*, balet układu A » przypa 
wawcze w urządzeniu wystacy i nie przynosi żadnej e Barracaniege. Nastąpi „Pierwszy [bsl*, komedya dło na Koło Polskie trzy mandaty, przeto jeden 
korzyści pp. wystawcom, lecz przeciwnie naraża ich chocki z Barsztyna. A. Berggrin z Żółkwi. J, Vasilio 
s Makuniowa. K. Luczko ze Staregomiasta, W. Sta- 


A À ddano Rusinom, a dwa pozostałe powi 
w jednym akcię Zygmanta Przybylskiego. Zakończy: ļ 0 f L? > OVa „ OZOBLAŁE powierzono 
na różne niedogodności. a. „Rycerskość wieśniacza" („Cavalleria rusticana“), Spa wale i Emilowi Bykowi. 
Stowarzyszenie wzajemnej pomocy csłonków | opera w jednym akcie Piotra Maacagni'ego. Nowa 2 porządku dziennego przystąpiono do dy-|| piszewski Krak : 
sztuki drukarskiej we Lwowie Poco S3 g wystawa, nowe dekoracye. Chóry i orkiestra wzmoc» | SKusyi nad przedłożeniem rządowem o budowlach łodecka E ahaidi 4. Bić a e 
ZO deao a prAonanim wydanego zapping E. Pirkusz ze Słobody. H. Mierzeński z Bałowic. 
G. Ebner z Sokala. A. Schóffer s Rohatyna. J. So- 


nione. — Jutro we wtorek uroczyste przedstawienie | wiedeńskich. Wszyscy mówcy wypowiadali szczere 
wyjmujemy następujące Rie pagono piri: E ku ra rocznicy ogłoszenia konstytncyi 3 PIP paR dla epp) akg A stolicy państwa, 
nosił 5.402 zł, zaś rozchód 5.219 zł, z porównania | moja: 1. Uwertura z opery Moniuszki Hrabi «| Po rego skrzydłami swobodnie sig rozwijam : 
Okazuje się zatem nadwyżka 183 sł. Ogólny stan į 92. Akt drugi „Konfederaci Barscyć Mickiewicza : ijako dla rezydencyi Monarchy, ktory jest FM A ka ła TLE Gie Zbaraża. AK 
majątku w papierach i gotówce wynosi obecnie | 3, polonez z opery Jareckiego „Jadwiga“, odegra or- | nas prawdziwym opiekunem i przyjacielem a je- oghe ri . ae. 
18.509 zł | kiestra; 4. Druga odsłona z obrazu historycanego | dynie podnoszono potrzebę zażądania od rządu OCE Ro a = JR? 
„Sokół“ w Łańcucie. Na walnem zgromadze-| jrogciuszko pod Racławicami" ; 5. „Wieniec z pol- Jaśniejszej stylizacyi niektórych ustępów ustawy i Tułkowic. B. Skubniewski z Balic. Dr. G. Bi 4. 
niu tow. gimn, „Sokół* w Łańoncie wybrany został skich pieśni”, odegra orkiestra; 6. „Zaręczyny Zosi“, | ZWrócenia jego uwagi na braki istniejące w sto» | 5 Kołomyi. A. Noeł z Sosolówki. K. Era r >y 
następuj,cy wydział: Prezesem jednogłośuia wybrany niee a. yi i Br ja = een A R 
Dr. s p . Fili e, chlesinger z więcima D. z r zlym 
r. Wal. Szpunar, zastępcą jewo p. Filip Kaban EA pale wig TE Spdsiszoma. g. 
ski se Strzelisk. M. Maniewski z Bajkowic. 5. Monne 


PRZEGLĄD 4 dnia 3 Maja 1892. "8 
O TT O PA A 


obecnie zaś został azgażowany pod bardzo korsystne- scy bez wyjątku są kosmopolitami; niechaj- żyj 
mi warunkami do nowosbudowanego i z wielkim kom- | nasi francuscy HA niach żyje. zbrdtanie as 
fortem ursądsonego teatru w Bielsku. wszystkich narodów! 


* Opera. Licznie zebrana publiczność zegnała w Temps donosi, iż w nocy z soboty na nie- 
sobotę p. „jeromina, „który Śpiewał partyę Mefsta | dzielę zatknięto w kopalniach Montrambert pod 
w „Fauście*, i przy tej sposobności wręczyła ma wspa- | St. Etienne czerwoną chorągiew. Zagrożono także 
niały wieniec. — Sympatyczny śpiewak widocznie za- wysadzeniem kopalń w powietrze, gdyby nie od- 
skarbił sobie niezwykłe względy naszej publiczności; | dalono ztamtąd 5 robotników, którzy nie łączyli 
w, weływała go oaa wśród szczerych oklasków kilka- | się z ruchem socyalnym. 
krotnie i zmusiła go do powtórzenia aryi o złotym — Uwięziono tu niejakiego Pemjeana za roz- 
cielcn. ~ UP, Kp a lepianie rodburzających odezw do żołnierzy. 

* Nakładem „Macierzy polskiej" wyszła ksią- Wledeń 2 maja (pryw.) Z liczby 33 zebrań 
żeczka p. t. „Pamiętniki Jana Chryzostoma z Gosla- robotniczych," odbytych wczoraj, musiała policya 
wie Paska*, w skróceniu podał Wiktor Czermak. | rozwiązać tylko dwa, ale do bójki nigdzie nie do- 
Cena 16 ct. Główny skład w Administracyi „Ma-| szło. W ogóle robotnicy zaczynają tych, którzyby 
cierzy polskiej" w gmachu sejmcwym. ' ` {chcieli robić skandale, usuwać na drugi plan, jako 

à s kompromitujących sprawę rubotaiczą. 


; Wiedeń 2 maja. Późno w nocy, gdy wracają- 
‘į cy z Prateru robotnicy chcieli na laskach zawiesić 
czerwone chustki i w ten sposób potworzyć czer- 
wone sztandary, przy:zło między nimi a policyą 
do zamieszek. Jednego agitatora mimo usiłowań 
Jego towarzyszy, aby go uwolnić, zaaresztowano. 


nym uznany i skazany na sześć miesięcy ciężkiego 


Bogato ilustrowanego pisma humorystycznego 


SMI GU Ss» ` 
Wjozddł Nr. 9 z dnia 1 majai jest do nabycia w „Biu- 
rze dzienników", w ksiegarniach, trafikach i u portjerów 
= kolejowych. Egzemplarz 20 ct. 
Prenumerata kwartalna we Lwowie wynosi i slr, 
na prowincji I xìr, %0 ct. 
Prenumerate przyjmuje Administracja „Šmigusa“ we 
Lwowie. 2902 


Enz E E a YZ CZE OC 


Pracownia stolarska i bednarska lana Wy- 
sockiego w Przemyślu pray ul. Ogrodowej, po- 
dejmuje się wszelkich robót fabrycznych, me- 
blowych i kości lnych po umiarkowanych ce- 
nach. Poleca sumiennie i trwale wykonane 

oby swoje Szanownej Pabliczności a szcze- 
golnie PP. właścicielom browarów, gorzelń i 
1 fabryk. - 


e zt POCZ RSE Z TE) 
„ANDRUTY* 


prawdziwe Karlsbadzkie poleca 
` Piekarnia Karlsbadzka 

we Lwowie w sklepach własnych: na placu 

Bernardyńskiem, ulicy Akademickiej, Krakow- 
mo + « skiej i Żółkiewskiej. ~ 8332 2—3 


Część ekonomiczna, 


i "Wiedeń 30 kwietnia. 
R (2) ja w kłeadabeseteńskich spekulantów 
znajduje sig "w Kiopotach z powodu likwidacyi ; wi 
TEŻ MA A WAWA AE A TE BOL 
je obniżył. Później jednak OE fara natora Dezely'ego i jego syna. Bomby wybuchły i 
cya, skutkiem pomyślnych doniesień z Berlina. da „bardzo znaczne szkody. Na szczęście nikt 
zobo poły snów mana ie pd z pasi, E E 3 maju! Bejęta mlóthitno «ui 
e DOS czuje w górę z powodu do- '08 naja. 1 ODOLNICZe upiy- 
niesieú o pomyślnym stanie zasiewów w Rosyi. | ugło spokojnie, wzięła w niem udział tylko mała 
ku się pipa i 7 nas tendencya, a kredyty liczba robotników. 
wystrzeliiy wnet w górę. powyżej : wczorajszego Paryż 2 maja Dzień j 
kursu. Inne papiery bankowe jednakże nie zdołały spokojnie Niędzie nie gotzebOWEIA” bolata wyć 
się utrzymać przy wczorajszym kursie. Na targu stępować w większej sile. 
pepigóp kolejowych dominowały dziś Staatsbah- Tours 2 kwietnia. W nocy eksploduwała tu 
ny. Kupowano ich wiele po wyższej cenie, co stui | bomba, Człowiek który ją podrzucił, został ciężko 
w związku z doniesieniami o- pomyślnym stanie raniony. ` Sch , e 
a powi ech. Spoiwa  oddzinipnala Chartres 2 maja W katedrze tutejszej eks 


także wiadomość, że dobra, kopalnie i inne przed- h 
E aE BE abahna „dA A A Rotan woki zpra R eiei petarda. 
igdzy "zebranymi w kościele ludźmi powstała 


w towarzystwo akcyjne į że właściciele akcyj ; ; 
Stuatabahnu otrzymają alkeye tago nowego towa, |gkutkism tego wielka panika — jednak nie przy 
Sa wade ołarów gimzyc odbywa sącz isędiwsgo wyadin "77 
p i „. Dzień wczorajszy prz 
taniało. © a S Orea D nach. ałoto 4D0- mE bardzo spokojnie. Przed południem odbyło się 
Ostatnie notowania : trzydzieście cztery zgromadzeń, w których wzięło 
Kredyty austrj. 321:75, węgierskie 36350, udział około 25.000 osób. Dwa zgromadzenia 
Anglobanki IRE Uniony 242-50, Bankvereiny CZ policys, przyczem nie było żadnego 
"00, Landerbanki 209:20, Ludwiki 50, | 7898018. Ę 
Czerniowieckie 24450, Renta A ona Wszyscy mówcy przemawiali na zgromadze- 
srebrna 95'15, austryacką złota 110 95 papierowa | niach z umiarkowaniem, żądali ośmiu godzin 
101—, węgierska złota 109-70. papierowa 100-70, | pracy, swobody zgromadzania się, swobody słowa 
"|i prasy, tudzież powszechnych bezpośrednich 
wyborów NAV: 
Wielu mówców zapewniało, że socyalna de- 
mokracya chce osiągnyć swe postulaty na drodze 
legalnej, a nie przez dynamit 
Popołudniowy pochód robotników do Pra- 
teru odbył się także całkiem spokojnie. -.- - 
„ „ Całe przedpołudnie padał deszcz, popołud- 
niu jednak była piękna pogoda. 
miast prowincyonalnych donoszą, że 
takze tam przeszedł dzień wczorajszy całkiem 
spokojnie. ka 2. AT) Ark 


PODZIĘKOWANIE, 

Wszystkim, którzy śp. mojemu nieodżało- 
wanemu mężowi „Franciszkowi ' Louis, maj- 
strowi kominitrskiemu nie żałowali trudu, lecz 
pomimo nieustającego deszczu, odprowadzili 
zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku, wyra- 
żam moje -zozere podziękowanie „Bóg zapłać”. 

Również dziękuję Wielm. Dr. Piskowi, 
który przynosił ulgę w cierpieniach śp. zga- 
słemu i otaczał go staranną swoją umiejętną 
pomocą i pociechą. m on 

u Marya Louis. 

3388 1-1 P i 


Specyalista chorób skórnych i wener. 


Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI 


po odbyciu apecyklnych studyów na klinikach prof. F our- 
miera i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego 


Ordynuje od 11—12 i od 8—5. 7181 


„Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk. 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


„August Schellenberg 
7 Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. | 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“! Pre- 
numerata roczna zł.. 1:70. Na prowincji złr. 1.80. 
2560 . i 


Rozmaitości. 


=b Parostatek lądowy, W Szwecyi, -w warsztą- 
tach Lungegren, jak zapewnia naukowe czasopismo 
francuskie „La Science ponr tous“, zbudowana mały 
parostatek, przeznaczony do pływania po dwóch je- 
ziorach, rozdzielonych wąskim pasem ziemi. Przepły- 
nąwszy jedno jezioro, parowiec ten wchodsi na relsy 
kolei żelaznej, ułożone na ziemi i działając własną 
maszyną dojeżdża dojeziorą drugiego, gdzie następnie się 
opuszcza po łagodnej pochyłości i płynie dalej pę 
wodzie. Parowiec ten mieści na pokładzie 60 esób 

— Dziwnym trafem Jakże bo los bywa złośliwy, 
Oto, co donoszą z miasteczka Cóltn nad Elbą : W je. 
dnym i tym samym domu, na pierwssem i drugiem 
piętrze, mieszkały dwie rodziny, które skatkiem 
ostrych języków, tak jednej, jak i drugiej, zaciętą 
wypowiedziały sobie wojtę. Aby dalszych sporów uni- 
knąć, postanowiono z obydwóch stron pozbyć się nie- 
miłego gąsiedztwa i nowych poszukać mieszkań Dsi- 
wnym trafem lokatorsy tak pierwszego, jsk i drugie- 
go piętra wyprowadsili się jednego i tego samego 
dnia, dziwniejszym jeszcze, ka wspólnej rozpaczy, 
dowiedzieli się w ostatniej chwili, iż los niemałego 
wypłatał im figla: znowu bowiem w jednym i tym 
samym domu wynsjęli mieszkania B 


OryK , l że ogień podłożyli 
robotnicy tej fabryki Niektórzy Mia: at 
temu, gdyż między właścicielami fabryki a robot- 
nikami nie było nigdy konfliktu. 


Sinagagiia 2 maja. Rzucono tu bombę do 
kasyna. Bomba wybuchła i wyrządziła znaczne 
szkody. 

Leodyum 2 maja Wczoraj w południe explo- 
dowała bombs, podłożona pod tylną ścianę koś 
cicła św. Marcina, tuż za wielkim ołtarzem. Dro- 
gocenne malowidła na szkle w oknach ; kościoła 
zostały zniszczone. W domach znajdujących się 
obok kościoła, popękały szyby w oknach. 

Sarcelona 2 maja Znaleziono tu petardę z 
zapalonym lontem. Żdołano ją na czas ugasić. 
Ośmnaście osób aresztowano. - - 


Wiedeń 2 maja Wieczór wczorajszy i noc 
minęły spokojnie. W całej monarchii austro- 
węgierskiej nigdzie nie zdarzył się , aden wy- 
padek. -: 

Budapeszt 2 muja. Na wczoraj zupowiedzia- 
no trzydzieści dwa zgromadzeń robotniczych, po- 
licya jednak zakazała ich. Mimo to zebrali się ro- 
botniey we wskazanych miejscach, jednakże na 
wezwanie policyi rozeszli się spokojnie. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3. 
kupuje I sprzedaje wszystkie efekta i mo- 
nety po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie ' 
bez doliczenia prowizji. 
Główna reprezentacja dla Galicji naj- ` 
większego i najbogatszego w świecie to- 
warzystwa ubezpieczeń na życie „The 
Mutual". Rok założenia 1842. 2763 ! 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 2 maja godz. 1. min. 45 


Akcje kred. 324-25 Węg. kolej półn. 
Alpiny 59 40 wschodn. -` 19725 

Kredyty węg. 366 — Wiedeńskie losy 
Anglobenki ~.15025 "kom. `  157— 
Uniony 243 50 Akcje tyton. 17075 
Ludwiki 21375 ga a indem, ==. TĘ 
Nordba 288 50 ethale — 
Tonbardy 87:12 Landerbanki 20960 
Losy tureckie 3865 Renta zł, węg. 10985 
Btaatsbahny 285.50 Bankvereiny 11475 
Gzorniewisckie 245 — Renta węg. p. 100:65 
Ruble  +25— 

|Jsposobienie spokojne. ; 


EWY Z ROWE | ZS 
Lwów. Z isby handlowej 2 maja 1894. 
1 Akcje xa ustu: 
bas kupony olekyog płk; iądnją 
bex dywidezdy. ra 

Eelej galc. Kar. Lud. 200 zł. w. a. 812 25 2,645 
„, |WOW.-CZET-JAGB. 200 sł. w. a. 243 OB 246 25 
Bantu hip. galic. 200 xk w. a, 831 rgs: —- 
„ Mżedyt. galic, 200 zł w m. — — 9:6 — 

Listy- zastawne zw 100 zł. 
Banku hi). galic, 50, 40 „ 100 70 101 40 
Banku kij. galie. '"/, s 10%, pr. 107 5u 108 20 
Bankou hip. 4*/,7/, wa. lon. w 50 lat. 98 25 98 95 
Banko krajowsgo 43/,0/, wa. 98 50 99 20 
Taw. tred. gatio 4°%  ; nieokr. 96 80 97 50 
ro e r éa a: 41% 96 10 95 89 
poor 4h an DAL 98 40 100 10 
u. M «o 3% g 848 70 A5 40 

+ 8. Listy dłużne ra 100 sł. 
z. G.kr. wt. (daw. 6*/,) śe w ikw., 58 — 60 — 
„ (daw. 6°/3) 27a -u 55 — 57 — 

4. Obligi qe 100 x? 


indemnizacyjne galic, 5 pre. m. k, 104 70 105 40 
Galic. fun:. propinacyjnego 4%, 93 40 34 10 
Bukow. find. propin. 59/, w. a. -100 80 101 50 
Kom. banke kraj. Spre.wa. I em. 160 — 109 76 
Pożyczka Kraj. kr. 18738pr. w.a i04 50 — — 


Depesze -z miast zagranicz- 
nych donoszą, że dzień wczorajszy przeszedł wszę- 
dzie spokojnie. W Marsylii tylko przyszło do ma- 
łej bójki. (PSE. 

Bolonia 2 maja. Gromada około 60 robotni- 
ków wyprawiała wczoraj na ulicach awantury, po- 
rozbijała latarnie i szyby sklepowe. i 


Londyn 2 maja. Pod murem arsenału w Wool- 


Gasińskiego. — W środę pierwszy występ gościnny | dzisiaj. 


s „Pana Tadeusza", zakończone polonezem układu p. | licach krajów. Dalszy ciąg obrad odbędzie sig 
dyrektorem p. Władysław Zakliński, zastępcą dyr. panny Jadwigi Czaki, artystki teatrów warszaw- Paryż 2 maja (pryw.). Wczoraj ‘odbyło się 


P- Bolesław Dzięciołowski, sekretarzem p. Michał | gkicp; „Dwór w Władkowicach*, komedya w 4-ch| wiele mit ngów robotniczych, główny jednak był Krakowa. W. Sum- „ 1888 thh 3T 60 
Nazarewicz, zastępcą sekretarza p. Ludwik Kuchar, | aktach Z. Przybyjskiego. — We czwartek przedsta- | w sali Favie Prefekt policyi. s $ dał był A foi z c 1-8 M. re AE L. Fischer z : e a hi h'h 98 3) 
skarbnikiem p. Władysław Jaworski, gospodarzem wienie składane i po raz przedostatni: „Ryeerskość rządzenie, aby robotnicy do Bali Favie przybywali per z Rzeszowa. A. . kosy. 


Wied OTEL ŻORŻA. M. Bogdanowicz z Kossowa. 
J. Wiktor z Czudca. E. Schnurpfeil z Gródka. M. 
Brytczyński z Pacykowa. WŁ. Postruski z Serednego. 


Z. Wolfarth z Przemyśla. i 
r L A) 
"Nadesłane. 


Lony miasta Krakowa . . . . +1 50 28 50 
+  Btaszpłuwowa . . . 29 — gi —— 


: 6. Monety. 
Dukat holenderski .'. . . , -5.57 567 
Napoleondor . ..-.;. . . !945 9.55 
Pótimperjał rosyjski . . . . . 970 —— 
Rubel resyjski srebrny . . , (1.23 1.33 


_ P. Krzyżanowski, w skład wydziału weszli: ks. Emil 
Zauderer, i pp. Alojzy Ruryk i Gabryei Bałuciński. 

_ Z Rzeszowa nam piszą: We wtorek dnia 26 
kwietnia w kościele OO. Bernardynów w kaplicy Ma- 
z) boskiej cudownej — pobłogosławił xwiązek mal- 
Yk t. Henryka Czernego, właściciela drukarni i 
BiIęgacni w Rzeszowie, z pauną Jadwigą  Jaśkiewi- 


wieśniaczs. — W piątek drugi gościnny występ pny | każdy z osobna,ĉa nie wielkiemi grupami. Mimo 
Jadwigi Czaki, artystki teatrów warszawskich : tego zakazu kilka syndykatów robotniczych chciało 
„Gęsi i Gąski", komedya w 5 aktach Michała Ba- | udać się tam in corpore, w skutek czego przyszło 
łachiego. — W sobotę przedstawienie składane i po | między policją a robotnikami do małych zamie- 
raz ostatni „Rycerzkość wieśniacza*, szek; nie przybrały. atoli one większych rozmia- 
rów, gdyż robotnicy usłuchali rozkazów policyi i 
rozproszyli się. Na rozkaz ministra sprawiedli- 


gima długoletni przyjaciel pp. Jaśkiewiczów, ks. Literatu ra Il Sztu ka. wości, prokuratorowie d sędziowie śledczy urzędo- z papierowy 1.23— 1.25 
"krek, Gwardyan OO, Franciszkanów i pro-| . wali wczoraj przez cały dzień i noc bez przerwy. ny 1 + . L45— 125— 
boszcz obra, laó, w Horyńcu. Grono weselne, bar-| * Z muzyki. Znany u nas z estrady koncertowej Ukazało się tu pismo ulotne pt. „Manifesta- „Prababka”' ję kę do krys tg 100 warok ziemieckih |. . . 8830 6890 
i 7 


i z debiutu w „Fauście" p. Jan Borkowski — uczeń | tion du 1 Mai". Znajdują się w niem także prace 
zaszczytnie znanej nauczycielki Śpiewa p. Pauliny | Zoli, Scholla, Richepina i list Liebknechta, który 
Stróżeckiej — występował gościnnie w Preszburgu, Bię kończy temi słowy: Niemieccy socyaliści wszy- 


RZ liczne, składejące się przeważnie z krewnych 
aż 2 młudej, między którymi widzieliśmy i p. Ko- 
Atyego radzcę i dyrektora ©. k. kolei państwo- 


dynie u Jana Bodmara, Akademicka 20 we Lwowie- 
po cenie 1 zł, za butelkę. Kto raz skosztuje tei wyśmie- 
nitej wódki, ten uxna najpewniej, że niema lepszej. 8328 


4 
w 3) 


Za 


POWIEŚĆ 


przez 


mmia Gakormzawm. 


(Ciąg dalam). 


— Qdzie się to stało? — 
pan Móchinet. - - 


— Na trzeciem piętrze, kochany pauuie, na 
trzeciem piętrze, drzwi na prawo. Jezu Chryste, 
panie! co za nieszczęściel.. w takim jak nasz 


domu! Taki zacny pan! 


= Nie słyszałem, co dalej mówiła. 


Pan Móchinet biegł na schody, 


przeskakując po cztery na raz, serce mi biło, aż 


dech w piersiach tamowało. : -- 

Na trzeciem * pi 
liśmy otwarte. > 

=» Wchodzimy, m 


low 


ęrze drzwi na 


Drobne ogioszenia 


pe 3 centy od wyrazu. 

Są młode szczęnięta 7 tygodnio- 
we, czystej rasy angielskiej i mło- 
dy ratlik 3 miesięczny, rasy ma- 
łej. Ul. Ormiańska Nr. 33 drzwi 4. 
3884 1—1 

Stello! Prze.wuwam treść żąda- 
nia! Wolałbym się mylić. Uczucia 


moje mimo to nie zmienią się 
nigdy. 
Bióro - informacyjne Kępskiego, 


Trybunalska 1 poleca oficyalistów 
z bardzo dobremi rokomendacyami, 
z kaucyami i' bez, oraz wszelką 
służbę miejską i wiejską. 33'8 1-7 
-~ Pisarz ekonomiczny dobrze po!e- 
cony, tudzież bardzo zdolny ogro- 
dnik prowadzący pasiekę, poszu- 
kuje umieszczenia. Szczegóły poda 
Biuro wywiadowcze J. Polińskiego, 
Lwów ul. Karola Ludwika liczba 
5 I p. 3340 1- 2 


Maszyny do szycia Singera z naj- 
lepszych fabryk zagranicznych, po- 
mimo ogromnego cła, sprowadzam 

lko pełnemi wagonami. Sprze- 
daję rocznie 800 sztuk (bez ajen- 
tów lub faktorów). Raty tygo- 
dniowe i, miesięczne 4 złr. go- 
tówką 10'/, taniej. Józef Iwanicki 
Lwów, Hotel Zorża. Filia Kraków 
Rynek 26. Proszę żądać cenniki, 
Proszę o łaskawe zlecenia. 3111 


Epokę 


w gospodarstwie rolnem stanowią karto- 
e mie podlegające zarazie. 
Aż do pierwszych mrozów pozostają 
zielonemi krzaki kartofli „Białych cu- 
dowmych* wydających 180--200 
ko 20—22%, krochmalu) i „Nie- 
olbrzymów“ 200—820 
korcy (18—20'/, krochmała) z morga n. a. 
„Zamówienia zadatkowe przyjmuje do- 
póki zapas starczy: Zarząd dóbr Adama hr. 
Marasse w Jurkowie, (p. Czchów) po 25 ct. 
za kilo, wraz z opakowaniem. Przy wiek- 
azych Oni Sac odpowiedni rabat. Za 
niepodpsdanie zarazie przyjmuj aran- 
cje Zarząd dóbr (resp. eter 1 majątku). 
_ („Impressa“) 2984 10—10 


Na liberje 
ŚĆ ELKI 


odwrotną pocztą. 
3857 3-12 


Sadzonki drzew szpilkowych 


starannie opakowane rozsyła za zaliczką, 
pocztą lab koleją do 15 maja 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 


Sosna zwyczajna I roczna . — 50 ct 
„  CZATNA c -—='50 p 
Świerk 2 letni r U— s 
n n ... „ 1'50 s 
À š SP | 2— 5 
Modrzew 2 letni . . . . . 21— y 
n u Wazę. T: 250 „ 

o DAE 8:— 
Wszystko za 1000 sztuk. 2877 


Morszyn 


Zdrojowisko solankowo--boro- 
winowe, zakład wodoleczniczy, 
słoneczne kąpiele, otwarty od 


1 Maja. Lekarz kierujący Dr.| 


Wilhelm Strzechowski. Zamó- 
wienia listowne przyjmuje Fran- 
ciszek Medvey. 
, 3361 2-16 

Wioska 
1:0 morgów roliiłąk, 50 m. lasu, 
5 kilometrów od kolei, w ładnej 
pagórkowatej okolicy, z powoda 
wyjazdu właściciela, przystępnie 
do nabycia. Zgłoszenia uprasza 
się Jan Dymnicki Jasło. 
3348 3 —3 


Odpowiedzialny redaktor : 


hójstwo Fryzyera 


zapytał jej groźno 


ijamy przedpokój, dalej ja- 


ości na suknie damskie 


E. Knauer | 


Próbki na żądanie|; 


; NA y ecg S 


PRZEGLĄD a dnia 3 maja 1892. 


— Pan Móchinet ? — odezwał się komisarz po- 
licyi — żałuję bardzo, że pana fatygowałem. 

— Dlaczego? ` i 

— Niepotrzeba nam już pańska przenikliwość... 
Znamy winowajcę, wydałem rozporządzenie i za- 
pewne w tej chwili jeat aresztowany. | 


Dziwna rzecz! Zdawało się, że pan Móchi- 
net nie kontent był z tego co słyszał. 
Doby? tabakierki, zażył po swojemu tabaki 
i wyrzekł: T SLA a 
— A! wiadomo już kto zabił.. 
Teraz sędzia głos zabrał. 

— Wiadomo, i to bez żaduej wątpliwości, tak, 

anie Móchinet.. Po spełnieniu zbrodni, mor- 
erca uciekł, sądząc, że ofiara nie żyje... mylił 
się jednak... Opatrzność czuwała. nieszczęsny 
starzec oddychał jeszcze... Zebrał całą energię, 
umoczył palec we krwi. z rany płynącej, i tam, 
na podłodze, wypisał krwią własną imię zabójcy, 
wydając go w ten sposób w ręce sprawiedliwości 
ludzkiej. Spojrzyj pan. 


dalnię, salon, nakoniec stajemy. w pokoju sy- 
pialnym. y i 
Gdybym sto lat żył, me zapomnę widoku, 
jaki oczy moje uderzył... W tej chwili nawet, 
pisząc te słowa, po tylu latach minionych, widzę 
go w najdrobniejszych szczegółach. i 
Naprzeciw drzwi dwóch mężczyzu stało, o 
kominek opartych, komisarz policyjny w szarfie 
trójkolorowej i sędzia śledczy. 
Na prawo przy stoliku siedział młody czło- 
wiek i pisał. 
Na środku pokoju na podłodze, w kałuży 
krwi czarnej i skrzepłej, leżał trup starca z bia- 
łemi włosami... Leżał nawznak wyciągnięty, z rę- 
koma rozkrzyżowanemi. ; 


Stałem w progu, jak skamieniały z przera- 
żenia i ażeby nie upaść, zmuszony byłem oprzeć 
się o ramy. 

Zawód mój oswoił mnie z widokiem tru- 
pów; oddawna zwalczałem wstręt do krajania nie- 
boszczyków, lecz pierwszy raz znalazłem się wo- 
bec śmierci, spowodowanej zbrodnią... > 


Nie ulegało bowiem wątpliwości, 2e tu stra- 
szną spełniono zbrodnię. 
.' ` Bąsiad mój, mniej wrażliwy, wszedł Śmiało 
do pokoju. > 


ce M w M 0 p e a TŁ 


a ja za nim, 


Spojrzałem i ja także zobaczyłem to, czegu 
dotychczas ńie spostrzegłem 
, Na podłodze, dużemi literami, stało wy 
pisane : m CZER PE ST 


prawo zasta- 


mete 


1938 1 


Poszukuje się do kupienia 2) Ua 
rozmaitych zycji w cenie od 
š r RO tysięcy do 300.0°0 złr. w. a. 
Pierwsza komunia ŚW. Zgłoszenia przyjmuje L. Krzecz- 
3 


i iażeczki kowski, Wałowa :2. 3379 1—' 
Pamiątkowe książeczki, obraz- owski, Wałowa - 


ki, różańce, medaliki 
od najzwyklejszych do najwykwint- 
niejszych w wielkim wyrorze i po, 
najniższych cenach | 
poleca 4 


księgarnia katolicka 
Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. 
2840 2--6 


ydział powiatowy. 
L. 960. |. 


.- PIEGI 
zuikają zupełnie w przeciągu 
7 dni używając znakomitej a nie 
szkodliwej pomady Dr. Christofia, 
i nie występują już więcej przez 
cały sezon letni. Żądać należy 
tylko prawdziwej zielonem la- 
kiem zapieczętowanej fiaszeczki 
po 80 et. 

Skład: M. Karczewski, dru 

guerja Lwów. 3047 10-24 


Ogłoszenie licytacyi. OE PCA 

Celem zabezpieczenia w drodze przedsiębiorstwa budowy domu 
na pomieszczenie biur Rady powiatowej, oraz biur powiatowej in- 
stytucyi finansowej rozpisuje Wydział powiatowy niniejszem pu- 
bliczną licytacyę. 

Cena kosztorysowa 22.029 złr. 90 centów. 

Wadyum 109/,. 

Oferty pisemne wedle wzoru przez Wydział powiatowy ustano- | 
wionego zaopatrzone w przepisane wadyvm w gotówce lub w pa- 
pierach wartościowych mających pupilarne bezpieczeństwo wnosió 
można do Wydziału powiatowego do dnia 31 maja br 

Ustna zaś licytacya odbędzie się dnia 1 czerwca b. r. o godz. 
litej przedpołudniem w biurze Wydziału powiatowego. : 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa, plan i kosztorys przejrzeć 
można każdego czasu w godzinach urzędowych w biurze Wydziału 
powiatowego. Ee 


MAJOLIKA WĘGIERSKA z fabryki 
* * 
Majolika SASKA , ” 
Majolika NADRENSKA 
Majolika NIEMIECKA 
Majolika ANGIELSKA 
Majolika CZESKA 


Majolika MORAWSKA 


Majolika STYRYJSKA 


: Z Wydziału Rady powiatowej. 
Zydaczów dnia 26 kwietnia 1892. 


Prezes: 
a Winnicki. 


3364 

Sekretarz : 
Słototowicz, Ac 
oj r p” z majolikową wkładką i t. d. 


Ważne dla Pań! 


Ktoby z P. T. Publiczności życzył sobie nabyć wy- 
roby czysto lniane jak: płótna od najcieńszych do naj- 
grubszych na koszułe, poszewki, prześcieradła i kalesony ; 
Dita szare i półbielone, płótna drelichowe i liberyjne, 

ymki zwykłej i adamaszkowej roboty, obrusy z serweta- 
mi białe i kolorowe, chustki, ręczniki zwykłej i ada- 
maszkowsj roboty, ręczniki kąpielowe włochate, fartusski, 
ścierki, raczy zgłosió się po cennik i próbki powyższych 
wyrobów p'd adresem: „Dyrekcya Towarzystwa tk+czy 
w Korczynie obok Krosna“. (pocza loco), które się wysyła 


odwrotną pocztą franco 
z wysokim szacunkiem 


AL a a ŘŘŘŘŮo 


Cena zeszytu 65 


w Księgarni Polskiej 


-| jak powiadają, zostawił grube pieniądze... A co 


> Magazyn F. 


MAJOLIKI 


Ę ozdobnej i dekorowanej. 

= Wielki wybór ze wszystkich 
większych i najsłynniejszych 
fabryk ze wszystkich krajów. 


Majolika KRAJOWA GALICYJSKA z fabryki Sławińskiego w Kołomyi 

Żardiniery, wazony bukietowe, dzbanki bukietowa, wazony na rośliny rosnące 
(doniczki) wazony palmowe, wazy orientalne, czetury, stupy salonowe, kosze, popielniczki, 
ścienne tt. p. Majolikowe serwisy do herbaty i czarnej” kawy. Tace t 


Kazimierz Lewicki, 
Główny skład dla Galicji Porcelany, Szkła i Towarów mięscunych 
(przy ul. Trybunalskiej.) 334 


Wielkiej Bneyklopedyi 


powszechnej i illustrowanej wyszedł zeszyt 48 (ostatni 
zeszyt z tomu VI.) - 


Skład główny dla Galicyi 


7 MONIS... .. dznik nie grzeszy 'rozumem... jak tylko go po- 
— Więc cóż z tego? — zapytał pan Mćchinet. | chwycą, przyzna się do wszystkiego. : 

— Oto jest — odparł komirarz — początek Poczem komisarz i pan Méchinet odeszli do 
nazwiska siostrzeńca biednej ofiary... siostrzeńca, | framugi ckna i rozmawiali pociżvhu, a przez ten 
którego bardzo kochał, a „który nazywa się |czas sędzia dawał niektóre wskazówki seketa- 
Monistrol.. j A wag rzowi swcjemu. A 


© — Do dyabla! — mrukigł mój rągiud. i 
— Nie przypuszczam — ciągnął sędzia — aby Ja zas wiedziałem, co chciałem wiedzieć... 
nędznik próbował przeczyć... te pięć liter są | pragnąłem wiedzieć, co robi mój tajemniczy s89- 
cskarżeniem niezbitem.. Komsż zresztą korzyść | siad... i dowiedziałem się... 
przynosi ta podła zbrodnia?.. Jemu tylko, jemu | © * * Zrozumiałem obacnie nieregułarne życie jego, 
jednemu, sukcesorowi jedynemu tego starca, który, | znikanie ni z tego ni z owego, powroty późne do 
domu, obawy młodej żony i ranę, którą opatry- 
wałem 
Lecz nie obchodziłu mnie to odkrycie! Uspo- 
koiłem się powoli, odzyskałem zdolność rozważa- 
nia, i rozpatrywałem wszystko dokoła z palącą 
ciekawością. 
Z miejsca, gdzie stałem oparty o futrynę 
drzwi, obejmowałem wzrokiem pokój cały. 
- Nie tu nie zdradzało sceny gwałtownej, 
Wszystko przeciwnie mówiło o dostatku a 
jednocześnie o przyzwyczajeniach drobnostowych i 


pedantycznych. v 
|. (Ciąg dalszy nastąpi) 


więcej: zbrodnię spełniono wczoraj wieczorem... 

Otóż wczoraj nikt n e odwiedzał staruszka, oprócz 

siostrzeńca.. Odźwierna widziała, jak wchodził 

około dziewiątej, a wyszedł przed samą północą... 
To jasne — potwierdził pan Móchinet — 

jasne jak słońce, a Monistrol jest głupcem skoń- 

czonym. i ST 8 a R 
Wzruszył ramionami 


— (zy przynajmniej ukradł cokolwiek? — za- 
pytał — czy nie otworzył jakiej szuflady, aby 
przynajmniej zbrodnia korzyść mu  przynicsła?... 

— Wszystko jest na swojem miejscu — od- 
parł komiearz. — Dobrześ pan powiedział, nę- 


"WYSZCZEJ 


, poleca w największym wyborze i najtaniej 


Knauer i Syn pod: , Złotym 


we kuwówie, pluc FELmpituluy'. 


Lwem“ 


KRKKKKAUKKKKKANNKSKKKKNKKO 


RUDOLF DITMAR 


fabryka artystycznych wyrobów fajansowyeh 


utrzymuje bogaty zapas 


przedmiotów gospodarskie 1 zbytkownych 7 majoli 
Na podarki ślubne i świąteczne 


nader stosowne i odpowiedne. 
Wykonanie artystyczne, pełne elegancji i gustu. 
-~ Cany fabryesne stałe. 


Główny skłąd dla Galicji i Bukowiny 


R. DITMAR we Lwowie, 


z plac Marjacki I, 9. AB `t: 


13% 
Na miesiąc Mej! | > 
X A. KRECHOWIECKIEGO, Niepo 


kalana Bsgsrodzica Marya w świetle Ewan 
gelii i Ojców kościoła tom I. II i dodatek 
p t. Marya królowa korony Polskiej zł. 7 
przesyłką złr. 7.40 3 ' 
trzymała na skład. główny i poleca 
ZAL, ksiegarnia ` ` 2 
1 Czajkowskiego 
we Lwowie. 3874 1—2| _ 


Zsolnuyu w Póca 
Fischera w Budapeszcie 
w Drezdnie 

w Mettlach 

w Coblenz 

w Slok upon rent 
w Bodenbach 

w Eichwald i t. p. 
w Nesselsdorf - 

R. Ditmar, Znaim 
J. Steidl, Znaim 


w Gilli 


Seytartha 


PŁÓTNA DOMOWE 


* czysto -niciane 
sztuka 231, metr. dlugie 
zł. 8-50, 10, 11, 12 
z najlepszej przędzy zł. 12, 18, 14. 
Płótno na prześcieradła, 
166 ctm. szer. 14'/, metr. 
długie, zł. 18-50, 14, 15, 16, 
na 6 lub 7 prześcieradeł. 
Plutno na pieluszkt 
sztaka 28 mt. po zł. 6.25, 7:50 


i,850. 
Chustki do nosa nicitane 
tuzin zł. 2'40, 2'80, 8-40, 4. 
Serwety stołowe, 
tuzin zł 280, 3:75, 5'25. 
Obrusy na 6 osób, 
złr. 275, 1'25, 165, 215. 
Serwetki desert. z frendzla. 
tuzin zł. 1°60, 2, 280, 8:60. 
Garnitury kawowe kolor. 


Lwów. 


52 3 


Violinen werden, wegen Uberftil- 
lung des Lagers in grösseren Par- 
tien zu besonders billigen Aus- 
nahmspreisen abgegeben. ` 
Seltener Gelegenheitskauf für 
Engrossisten. 


ntów. 
w Y Versandt pr. Nachnahme oder 


Cassageschäft. 3341 1—5 


we Lwowie. Brüder Placht 


3367 2—2 


a 


3181 7—8 Dyrekcya. 


Nowa szkoła kroju i szycia sukień damskich 


ulepszona i ułatwi*na tak, że w przeciągu 2 tygodni każda uczennica wyuczy się 
z łatwością samoistnej roboty. Ceny przystępne. 
„Zarazem mam zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, że przykrawam formy 
z papieru i materyj do szycia. Wszelkie zamówienia w zakresie krawieczyzny dam- 
skiej wykonuję podłag najświeższych mód paryskich i wykończam starannie. 


J. £.outse 
ulica Pańska l 17 Nr. drzwi 4. (na dole w prawo w sieni.) 


v v v vyv w {v v v v v v- v v v v v v v v v v v vy 


-0-0-:0-6:6-0-6-0-0:0-0-06-0-0-0-0-0:0-0-0-6-0-0"4 


HOTEL IMPERIAL 


Niniejssem mamy zaszczyt zawiadomić Szanown 
urządziłiśmy nowy Hotel o 80 pokojach w pałacu kolei 


pray ulicy 3go Maja Nr. 3. 
$ A = pod firmą 
HOTEL IMPERIAL; 

i z dniem 6 lutego 1892 oddaliśmy go do użytku publicznego. 
Pokoje są urządzone z największym komfortem 
Restnuracya pod własnym zarządem w hotelu. 
BE Pokoje od SO ct. TWĄ 


Dziękując sa dotychczasowe względy w hotel tral 
cam się i tutaj nadal łaskawym wzgledom. 82 ne Urz 


Z głebokim szacunkiem 
Janowicz % Strzelczuk. 


Jan Wallach | 
Iavów, Rynek l. 3 

najdawniejszy 
MAGAZYN 


3121 poleca 


nowości na 56208 yi 


, dla 
Ke iii Eh przygotowane. 


Publiszność, że 
Państwowej 


4 
+ 
3 


3320 3-15 


Ces. król. e 


fajwiększy skład powosów; 


cr ZZA 
Nesselsdorfskiej fabryki s 
przedtem e. 


SCHUSTALA i Spółki. 


Polecamy nasze ekwipaże, powozy landauskie, landolety, coupé, caps, mylordo, 
fajeteny, dorokki swyczajne i damskie, jakoteż wszystkie gospodarskis wózki lub 


| 


Części składowe w zapasie 


Dom reutowny 
w śródmieściu do sprzedania. | 


Wiadomość w handlu W:elra 


Kowalskiego, Rynek l. 26. | 
ls TC 8298 5—8 


- Biuro. Kraeczkowskiego 


Lwów Wałowa 12 


poleca pośrednictwo w kupnie i ,100 
w sprzedaży, dzierżawach majątków więk- qam 


Pig 
uprzywil. 


Š 


tarantasy w najlepszem wykończeniu z gwarancją doskonałego wyrobu przy bardzo | szych i mn. sklepików w wynajmie 
przystępnych cenach. 8081 10 —80 rółnych a ep? we aae a da | 

> oficya w weze u 

E. & J. STROMENGER rową niużbę dwors ai Biel. 
arą każdego czasu. Interesowani moga 


Skład powozów, siodeł I uprzęży. 
SU" Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 5. Wz 


Wacław Masłowalsi. 


bardzo korzystnie załatwiać swe sprawy. 
-8275 6-1 


Papier Braci Fijałkowskich w Białej. 


Od 50 lat istniejąca firma : 


I towarów wełnianych 


S A. Babera S 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 13. 
Oenniki i opisy grutis i franco. 


a piona w r. 1889 medalem 
państwowym, a w r. 1891 na wy- 
stawie krajowej w Pradze pierwszą 
największą nagrodą, złotym meda- 
lem. Polecam mój wielki zapas 
szczypt, które niezawodnie tego 
roku będą kwitnąć; 12 gat. 2 złr 
50 ct., 25 gat. 5 złr., 50 sort 9 zł. 
gat. 

wybór różnego rodzaju pe- 
EL, fuksji, róż, georginii itp. „e 

na 


Spacyalne pielęgnowanie gwoź 
A i dzików. w Klattau. : 3105joz0ne. 


(nicht Gebriider) 
Musik-Instrumenten & Saiten 
Spinnfabrik Schönbach 
pr. Eger Böhmen. 


Ręczniki niciane, 
tuzin zł. 8, 3:80, 4, 4'60. 
Scierkźż płócienne, 
tuzin zł 2, 8, 8:60 


poleca handel 
Syn a = JANA RIEDLA 
AA WE LWOWIE. 
; Rządzca dóbr 
APET, zuająoy się jak najdokładniej ma a 
 |administracyi, poszukuje posady 4 Dk - 
Zgłoszenia przyjmują B. W. Jedenaście 
Listu. , poste restante Tryńcza. : dik . o 
gemy i — ma Powieści inowel 
aT Wd. | za 4 atr. 
„ krawców, Ja O W a a mianowicie: 2966 
Tajemnice wielkiego świata, powieść 


lat 27, znająca się wszechstron- dwu-tomowa, wolny przekład z fran- 


nie na domowem gospodarstwie 

poszukuje na prowincji posady 
do zarządu domu. 

Łaskawe zgłoszenia pod A. 


P. 90 Lwów, poste rest. 
8380 1-- 8 


Restaurację 


w hotelu Galicyjskim w Brzeżanach dom 
Wago pana Merla objąłem w zarząd z dniem 
lgo maja 1892 o czem mam zaszczyt za- 
wiadomić Wysoką Szlachtę i wszystkich 
P. T. Podrózujących, z tem zapewnieniem 
iż usilnem staraniem mojem będzie wszyst 
kich P. T. Gości pod wzgledem kulinar- 

nym w zupełności zadowolnić. | 

Władysław Szczerbiński 
były restaurator w Przemyślanach. 
: 8863 1—2 


cuzkiego- 
Spadek po wuju Hierominie, nowella. 
Angielska historja, nowelła napisał 
Mieczysław Schmitt, 
Wdowieństwo Aliny, powieść jedno-to- 
MOWA. 
L'ombra, nowella jedno-tomowa. 
Zaklęty i odczarowany, najnowsza : 
powieść jedno-tomowa Wernerowej. 
Pożyczana Mama, nowella. 
Niebezpieczna, powieść jedno-tomowa. 
Juliusz Donnć, nowella. 
Po latach dwudziestu, powieść. 
Złamany a nieugięty. powieść, przez 
Marje Grochowalską. 


Cena 4 zł. 
Drukarnia nar. W. MWANIECKIEGO 
ulica Kopernika l. 7. 


Wyłączny skład dla całej 
yła 9 galicji ej 


maszyn i narzędzi 
dla uprawy roli | 


w Flegwitz pod Lipskiem. 
ynów 


8184 6 -8 


kne goździki z Klattau, wa pomieszkania 
przy ulicy Mickiewicza Nr. 14. 


F —————"| Jedno na 1 piętrze, składające 
Poszukuję do kupna |się z czterech frontowych pokoi 


Maj atku ziemski e g 0 naprzeciw ogrodu lezuickiego, dwóch, 


„rzedpoko:, kuchni, werandy, bal- 
|w dobrej glebielub górskiego z do- zony i wszelkich innych. przyna- 
z, bremi lesami w cenie kilkudziesię. leżytości. 
posia-| ciu tysięcy do 200 tysięcy zër. | Drugie parterowe, składające się 
Of:rty ze szczegółowym opi.|4 6 "pokoi frontowych, dwóch 
m przyjmuje z grzecznoś i W,yjprzedpokoi, kuchni i wszelkich 
JE. Krzyżanowski, Lwów, ul. Ka- innych przynależytości, są każdej 
zimierzowska l. 26. chwili do wynajęcia. 


Wszelkie poś.ednictwo wyklu- __ Zgłosić się do właściciela w tyms- 
33816 1—3 mym domu na Zgim piętrze. 8885 2—10 3 


Z drukarni nar W. Manieckiego. — Zarządzoa: Walenty Hodak 


18 złr. Również 


żądanie darmo i opłatnie. 


Józef Walter 


